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Przedstawiciel „Głosu Porannego" był iedynym dziennika- 


E pe 
Na konferencji : 
KSG 


Zgodnie z naszą zapowiefzią, 
przybył do Łodzi w dniu wczo- 
m o godz. 22 m. 1 nowo- 

janowany  komisaryczny pre- 
zydent m. Łodzi, pułkownik 
cław Głazek. 

Na dworcu Fabrycznym oczt- 
kiwał płk. Głazka sekretarz oso, 
bisty dotychczasowego komisa| 
rza rządowego Wojewódzkiego, 
p. Folt. Na peyia prezyden- 

a był na dworzec 

ż przedstawi 

ciel prasy współpra 

cownik redakcji „Głosu Poran- 
uego*, 

Płk. Głazek po wyjściu z po- 
ciągu zapytał o samochód zarzą 
du miejskiego, który miał nań 
czekać przed gmachem dwor- 
ra. Istotnie przed dworcem eze- 
kala na nowego prezydenta li- 
a komisarza Wojewódz- 


Folt, jak i współpracow- 
losu Porannego“ znali p. 


ja o też poznali go dopiero 
się do samochodu u- 
lonem światłem. 
pierwszym urzęd 
nikiem mi im. któremu przy 
padł w udziale zaszezyt pozna 
nia i powitania nowego prezy: 
denta. był p. sekretarz Folt, zaś 
| dziennikarzem 


przedstawiciel redakcji „Głosu 
Porannego". 
P. prezydent Głazek zdzi 


się z powodu zetknięcia się 
w pierwszej chwili swego poby- 
tu w Łodzi z przedstawicielem 
tembar' 
iał być ściśle zakonspiro- 


witając 
w imieniu redakcji „Głosu Po- 
nego“, len, podając rękę. o- 


adezył uprzejmym tonen 
— BARDZO 


PRZYJEM- 
> PANOWIE 
RESOWAĆ SIĘ MOJĄ 
OSOBĄ. Że też prasa © wszyst 


MI 


P. Prezydent Rzplifej 


wyjechał na wywczasy 


Warszawski ko! 
rannego” telefonu, 

P. prezydent Rzplitej wczoraj wie 
czorem opuścił Spałę i udał się na 
parotygodniowy wypoczynek do 
zameczku na Zadnim Groniu na Ślą 
sku cieszyńskim Wraz z p. prezy- 
dentem udają się przedstawiciele je 


„Głosu Po- 


a- |stwie p. Folta do limuzyny, 


enta Głazka tylko z foto- | 


iej, że przyjazd | 


o 


kiem się tak wcześnie dowiadu | 
je... 

A na zakończenie króciutkiej | 
rozmo' wsiadając w tow 


skając serdecznie rękę rzekł: 
— Naprawdę, bardzo dzięku: 


pańu prez. 


pytań, 


może jeszcze nic powiedzieć 
przed rozpoczęciem urzędowa-| 
nią i zaznajomieniem się z ealo 
kszjałtem podarki miejskiej 
Bęzpośrednio, z rorea Fa- 
bryćznego p. prez. zek udał 
się d Grand Hotelu, gdzie cza 
zatrzymał, zajmując w 


WARSZĄWA, 15 lipca. (PAT) — 
Odbyło się jy sali koncertowej dy 


nanie ustępującego dyrektora pkl. 
Wacława Głązka. Olbrzymia salę 
wypełnili szcząnie pracow y tram 
wajowi, repreqentujący związki i| 
wszystkie działy dyrekcji tramwa- 

jów, na podniesitniu zaś zasiedli pre | 
zydent m. Warsząwy min. Stefan 
Starzyński, wicepiez. J; Kulski, dyr. | 
W. Głazek oraz weedyrektorzy Nie | 


Warszawski korespondknt „Głosu 
0” telefonuje: 


ejszym wyjeżdża do 
ja międzymingterjalaia 
z dyrektorem państwowego jnstytu- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Akcje Polskiego Radja, naby- 
te przez rząd od prywatnych ak 
cjonarjuszy, złożone juź zostały| 
przez rząd w Banku 
twa. Obecnie na walnem zgroma 


nim dwa przyg 
|nio przez zarząd 
menty na pierw: 
| znaczone Nr. 

Sekretarz kon 
wódzkiego udał s 
Głazkiem do jego Hipora E? 
przez kilka 
wiał z nim szi 


dnia po 


go. pierwszego n p 
prezydenta w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, z san 


go rana p. prezydeni Głazek od 
będzie krótką konferencję ze 
swym nowym sekretarzem- oso 
bistym, poczem uda się z pierw- 
szą wizytą do 
wojewódzkiego. Audje! 
Głazka u wojewody „łódzkiego 
p. Hauke - Nowaka wyznaczo- 
na została jeszcze w dniu wczo- 


pokoyczycki i Synek. 
Do zebranych przemówił min. Sta 


le! 
-|11 


| samorządowego 


urzędu | 
ja prez | 


m w trakcie rozmowy te- 
cznej z Warszawą na godz. 
przed południem. 

Płk. Głazek przedłoży p. wo- 
jewodzie dekret nominacyjny 
ministra Kościałkowskiego, po- 
ołującego go na tymczasowe- 
> prezydenta m. Łodzi. 
Następnie p. wojewoda Hau- 
ke - Nowak przedstawi panu pre 
ydentowi naczelnika wydziału 
urzędu woje- 
go w Łodzi, p. Jelinka, 
M ODBĘDĄ WSPÓLNĄ 
ENCJĘ NA TEMAT 
AKTUALNYCH ZAGADNI 
„QDZKIEJ GMINY MIE 
ster obejmuje płk. Głazek. 

Całokształt gospodarki miej 
skiej zobrazuje p. naczelnik Je 


linek, który wskaże między in: 


przęz prez. Starzyńskiego i REA tramwai w stolicy 


wajowej. 
Zagadnienie to rozwiązał dyr. Gla 


rekcji tramqajów uroczyste pożeg- | rzyński. Wyrażając na wstępie żal | zek w sposób zasługujący na ogólne 


z powodu tak szybkiego rozstania | uznanie, Za tę pracę min. Starzyński 


się z płk, Głazkiem, prezydent Sta- 
rzyński podkreślił niezwykłą praco- 
kac) lojalność i serdeczną troskę 
w ze strony 
rox Glazka, mimo iż na czas jego 
urzędowania przypadło załatwienie 
ciężkiego zagadnienia obniżki płac 
w związku z obniżeniem taryfy tram 


złożył mu serdeczne podziękowanie, 
cząc jednocześnie jaknajlepszych 
rezultatów na nowej placówce. 

Głęboko wzruszony dyr. Glazek 
przemówił krótko, dziękując pracow 
nikom za pracę, pełną trosk i trud- 
ności, w którą włożyli tyle szcze. 
rego wysiłku. 


Komisja międzyminisierjalna w Łodzi 


przeproyadzi bezpośrednie rozmowy z eksporterami 


| tu eksportowego Durskim na czele. ; łódzkiej izbie przemysłowo - han- 


Kemisja ma przeprowadzić bezpo- 


dlowej, która poczyniła przygotową 


średnie rozmowy z eksporterami co | niz dla zapewnienia czynnikom zain. 


do potrzeb i postulatów, łączących 
się z akcją wzmożenia wywozu. 


Konferencje toczyć się będą w 


końcu sierpnia, rząd będzie po- 
siadał 80 proc. głosów. 
Cyfrowo ilość akcji, 


które | Radja w Warszawie, 


teresow:utym bezpośredniego kon- 
taktu z przybywającą komisją. 


(ala Polska na detektor 


Rząd przystąpi do budowy siedziby dla Polskiego Radja 


Pierwszą z nich będzie budo- 
wa własnej siedziby Poskiego 
a następ- 


przeszły z rąk prywatnych do |nje rozbudowa sieci stacji na- 


rąk rządu, wynosi 7,000. Po wal- 


prowadzi zmiany 


go domu cywilnego i woiskowege [Polskie  kłórc edkedzi= sia = | zło ds ste 


dawczych, 
ukrownie| nem zgromadzeniu, które prze- | detektor był możliwy 
personalne. | kraju, a 
dzeniu spółki akcyjnej Radjo władze Polskiege Radia przystą | ieśnieiacych słącji. 


tak, aby odbiór na 
w calym 


t pik. „Głazka na dworcu 


nemi na KONIECZNOŚĆ NA 
TYCHMIASTOWEGO PRZY- 
'TĄPIENIA DO OPRACOWA 
NIA BUDŻETU ŁODZI NA 
ROK 1935-36, obalonego przez 
rozwiązaną radę miejską w na 
stępstwie dewastacji, poczynio 
nych w mm przez endecję. 


Na pierwszej  konfereneji 
prez. Głazka z władzami nad 
zorczemi ZOSTANIE TEŻ 0- 
MÓMIONA SPRAWA POWO 
ŁANIA TYMCZASOWYCH WI 
CEPREZYDENTÓW MIASTA | 
MIANOWANIA RADY PRZY. 
ROCZNEJ, jako ciała doradcze: 
ge p. prezydenta. Po konferen 
cji p. naczelnik Jelinek uda sie 
w towarzystwie prezydenta 
Głazka do gmachu zarządu 
miejskiego, celem przedstawie 
nia go ustępującemu komisa 
rzowi Wojewódzkiemu. 

Po konferencji  dzisi i. 

az pęzpokofo'UOY (oroJY Ba 
feruje swemu następcy znajdu- 
jece się na porządku dzienny 
problemy gospodarki miejskiej 
nastąpi uroczysty akt przejęcia 
urzędowania. 
W godzinach przedobiednich 
kom. Woj i 
płk. Głazkow 7 
dników miejskich. Przedst. 
nie pozostałego personelu ma 
stratu oraz przejęcie agend na 
słąpi w dniu jutrzejszym. 


Dowiadujemy się. że komi- 
sarz Wojewódzki, po wprowa- 
dzeniu w urzędewanie i ofiejal- 
nem przekazaniu 


agend płk. 
Głazkowi, wyjedzie na 6-tygo 


dniowy urlop wypoczynkowy 
wraz z rodziną nad morze. 


* 


aprzecz: 
niektórych parn łódzkich, oka- 
zała się znowu prawdziwa w ea- 
łej rozciągłości. 


(Gel.) 


| 
P. Raczkiewicz 


wojewodą krakowskim 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Na stanowisko wojewody kra 


nietylko w zasięgu 


kowskiego powołany został mar- 
szałek senatu, p. Władysław 
Ras=kiecs. 
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JNA -- WYJŚCIEM Z KRYZYSU? 


„GŁOS PORANNY" — 1938 


—__Mr. 193, 


Absurdalna polityka finansowa i gospodarcza wielkich mocarstw 


Z danych statystycznych, do- 
tyczących życia ekonomicznego 
różnych krajów w dągu ostat- 
nich kilku łat, widać coraz wy- 
raźniej, że zwłaszcza w krajach 
wysote uprzemysłowionych pra 
ea idzie intensywnie w galę- 
ziach przemysłu, pracującego 
na potrzeby wojenne. Pośrednia 
naskutek znacznego uruchomie 
nia w gałęziach przemysła, — 
związanych z potrzebami wojen 
memi, istnieje również pewien 
ruch w innych częściach po- 
szezegółnych gospodarstw naro- 
dowych. Tak zwana konjunktu- 
ra zbrojeniowa nie jest bynaj- 
mniej mitem i wraz z wzmoże- 
niem zbrojeń lądowych, mor- 
skich į lotniczych stanie się fak; 
tem niezaprzeczalnym. 

O tem, iż w życiu gospodar- 
czem Trzeciej Rzeszy ta kon- 
junktura zbrojeniowa ma wy 
jątkowe znaczenie, pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Powstało 

jedynie pytanie, skąd Rzesza 
wobec malejących zapasów po- 
krycia złotego oraz wzrastają 
cych trudności eksportowych, 
budzie czerpała środki na dal- 
szy import surowców, potrzeh- 
nych dla przemysłu wojennego, 
w jaki sposób zasilą Niemcy swe 
zasoby dewizowe w miarę, jak 
będzie malał niemiecki eksport. 

Na pytanie to znajdujemy od 
powiedź w znanem p/śmie lon- 
dyńskiem „New Statesman and 
Nation“, 

Autor artykułu nawiązuje do 
pytania posła Seymoura Cocksa 
faktu, iż Trzec'a 
za korzysta z kredytów za- 
granicznych dla wzmocnienia 
swych zbrojeń. Min/'ster Runci- 
man zbył to pytanie dypłoma- 
tycznem milczeniem. Wpraw- 
dz'e Niemey już kilkakrotnie da 
wały kapitałowi międzynarodo- 
wemu dostateczne powody do 
ostrożności przy udzielaniu kre 
dytu, jednakże w oheenem sta- 
djum ustroju kapitałistycznego 
sytuacja jest taka, że nie w'e- 
rzyciel może grozić dłużnikowi. 
leez odwrotn'e właśnie dłużnik 
dyktuje wierzycielowi swe wa- 
runki. Słuszność tej uwagi jest 
hezsporna, zwłaszcza w f'nan- 
sowych stosunkach miedzynaro 
dowych. Tak się też stało w sto 
sunkach pomiędzy Trzecią Rze- 
szą, a jej angielsk'mi wierzycie- 
mi. Cheąe uniknąć zupełnej nie 
wypłacalności dłażniczkł, kapi- 
tał angielski udzielał jej no- 
wych kredytów, tak naprzykład 
w grudniu ub'egłego roku Bank 
Angielski pożyczył Trzeciej Rze 
szy 750 tysięcy funtów, która 
lo pożyczka miała słażyć na po 
krye'e przez Niemcy długów, 
zaciągniętych naskutek impor- 
tn z Anglji. Wobec tego jednak 
iż w ciągu ostatnich mie- 


sięey daje się zauważyć w Niem 
czech ogromna przewaga eks- 
portu nad importem. przyczem | 
ten ostnin' maleje katastrofal- | 
yo. i ielsk'e 


A, 


rir. 


GLOW ZI 


€ż zadłużenie Trzeciej 
wzrasta (według „Financial 
News“ na 15 maja zadłużenie 
to miało wynosć miljard mə- 
rek niemieckich). 


W ten sposób dla kap/talis- 
tów angielskich znowu powsta- 
ło zagadnienie, jak uchron'ć 
dłużniczkę Rzeszę od bankrne- 
twa. W końcu maja w Bazylei 
odbyło się pos'edzenie zarządu 
banku wypłat międzynarodo- 
wych, na którem spotkali się 
starzy przyjac'ele; kierownik fi 
nansowej polityki Niemiec dr. 
Schacht oraz kierown'k Banku 
Angielskiego, Montagu Norman, 
którzy zapewne nře omieszkali 


: omówić powyższe niemiecko - 


angielsk'e zagadnienie finanso- 
we. 

Właśnie w tych rozmowach 
doktora Sehachła z Montagu 
Normanem znajduje się, zda- 
niem p'sma angielskiego. klucz 
„pokołowego* charakteru ma- 
jowej mowy kanclerza Hitlera. 
Mowa ta była w wielkiej pra- 
sie ang'elskiej przytaczana w 
odpowiednich urywkach i ko- 
mentowana w ten sposób, aby 
uspokoić op'nję angielską, za- 


Rzeszy | niepokojoną coraz  wyrażniej- 


szem i potężniejszem  zbrośc- 
niem się Rzeszy we wszystkich 
dziedzinach techniki wojennej. 
Wprawdzie istnieje uzasadnio 
na obawa, iż wszelkie nowe 
kredyty zostaną przez Niemcy 
zużyte dła celów wojennych, 
jednakże finansjera angłelska 
< tem niekezpieczeństwem by- 
najmniej Vezyć się nie będzie. 
albowiem dla niej sprawa spro- 
wadza się jedyn'e do uratowa- 
nia — ehociażhy częściowo — 
wierzytelności zamrożonych w 
Niemczech. To samo pismo an 
gielskie zaznacza, (ż w roku bie 
żącym znacznie zwiększył się 
wwóz żelaza i innych metali z 
Francji do Niemiec. Wskazuje 
lo, iż zarówno w Anglf, jak i 
we Francji, naskutek zasad sła- 
wetnego liberalizmu gospodar- 
czego, bezpośredn* i chwilowy 
interes poszczególnych grup bie 
rze górę nad interesem ogólno- 
narodowym, państwowym. 
Prócz tej pomocy z zewnątrz. 
niemiecki militaryzm dla utrzy 
mania swej zdolności zbrojenio 
wej uc'eknie się do odpowied- 
niej polityki podatkowej i go- 


spodarczej wewnątrz Niemiec. 


Dlia tego eelu posłuży tł, zw. 
„Ofiara Adolfa Hitlera“ (nało- 
żony na przemysł 
„podatek“ ysokośc: 3 pro 
milie od pensji i płace wypłaco- 
nych w roka ubiegłym oraz no- 
wa fala dump/ngu. 

„Należy szezerze rozpatrzeć 
konsekwencje — pisze „New 
Statesman and Nation“ —jakie 
miałoby dla całego świała udzie 
lenie nowej pożyczki reżymowi 
hitlerowsk/'emu. Te konsekwen- 
cje byłyby katastrofalne, mimo 
że niektórzy obecnie szerzą zan 
fanie do Hitlera, szczerze wie- 
rząc, iż pracują na rzecz poko- 
jm W rzeczywistości ludzie ci 


przyśpieszają wybuch wojny.— 
Kraje które pomagają Niemcom 
w utrzymaniu się w (ch obecnej 
absurdalnej sytuacji finansowej 
pierwsze odczują na sob/'e skut- 
ki ogromnych zbrojeń niemiec- 
kich, które kraje te Fnansują. 
W swej gorliwości politycznej 
ei poczciwi uczuciowey gotowi 
jsą zapomnieć o decydujących 
czynnikach finansowych. Na- 
wet z punktu widzenia Ulty jest 
absurdem wyrzucać dobry pie- 
niądz na wiatr w nadziei otrzy- 


mana z powrotem pieniądza 


niemiecki | 


kiepskiego. Czyż będzie dozwo* 
lone Bankowi Angielsk'emu, by 
ponownie dążył do urzeczywiśl 
nienia swych celów „czysto fi- 
nansowych *, nie licząc się z in 
teresem marodowym? Czyżby 
City zapomniała, iż w r. 1931 
została srodze ukarana za swą 
politykę pożyczek, udzielanych 
Niemcom, począwszy od roku 
1924? Jakaż bedzie kara za po- 
wtórzenie tej samej pol'tyki w 
roku 1935, gdy kredyty, brytyj- 
skie nie są już zużywane na bu- 
dowanie basenów publicznych, 
lecz na reafzowanie najwięk- 
szego wysiłku militarnego, jaki 
świat kledykolwiek widział?“ 
Te pytania pisma angielskie- 
go pozostaną niestety ezczą re- 
toryką, albowiem przestępcza 
z punktu widzenia interesu na 
rodowego i z punktu widzenia 
moralnego polityka bankierów 
angelskich jest zupełnie legal- 
na przy liberaliźmie gospodar- 
czym. A to temhardziej, iź nie- 
tylko w Wielkiej Brytanji, lecz 
iw innych państwach widać en 
raz wyraźniejsze dążenie do szu 
kania wyjścia z kryzysu w woj- 
nie, z Y. X. 


GAFFY MIN. HOARE’ 


Nowa angielska polityka zagraniczna budzi po- 
wszechne niezadowolenie 


Londyn, w lipcu. 
Afryka! Afrykal... 
tyczne 
fryką. 


Koła poli- 
interesują się tylko A- 


Kwestja ab'syńska przesłoniła | 


„czarną jak czarny ląd“ chmurą 
horyzont londyński, 

Zakłopotanie i niezadowole- 
nie wobec trudności, jakie na- 
stręcza znalezienie w. 
ułka abisyńsko- włosk.ego. spra 
wiły, że prasa i opinja angielska 
wyszły „z fasonu". Anglicy stra 
c'li swoją zwykłą flegmę i pozę 
nazewnątrz. W prasie londyń- 
skiej aż roi od inwektyw 
pod adresem Tta ini 
go. Znany karykaturzysta przed 
stawił Duce jako czarnego dzi- 
kusa w pląsech tańca wojenne- 
go. Dzikusowi pokazuje unioł, 
obrazujący ligę narodów, pakt 
Kelloga z podpisem własnoręcz 
nym Duce. A na to Mussolini: 

— Umiem tyłko pisać, sztuki 
czytania mie posiadam. Jadę da 
lej». do Abisynj;. 

Trzeba przyznać, że taki ton 
dawno się już nie zdarzył w o- 
panowanej, zimnokrwistej pra- 
Sie angielskiej. Ale też są racje 
po temu. 

Anglicy są niezadowoleni nie 
tylko z polityki Ttalji, nietylko 
ze szpilek. których im nie żału- 
je Francja, ale również į z 
gaff politycznych, których k'l- 
ka popełnił nowy minister Fo- 

reign Office, 
s r Samuel Hoare. Sir Hoare, po 
sądzany nie bez podstaw o ger- 
manofilstwo, zainicjował po o- 
depen sir S'mona nową polity- 
kę zewnętrzną. 

Pierwsze jero pociągnie: 
postaci paktu morsk'ego z 
cami przyjęto w krajn d 


hajstąią. Dopatrymano A>: w 


ie w 
A 


tem Korzyści dla interesów mor 
skich Anglji, tembardz'ej, iż 
wiedziano, że za decyzją sir Ho- 
are'a stoi aprobata, jeśli nie na 
cisk admiralicji. W oczach an- 
| glików umowa, na mocy której 
stosunek liczbowy floty niemiec 
kiej do ang'elskiej określony 
został jak 35:100, jest postępem 
wobec przedwojennego, który 
wynosił 60:100. Dopiero 
oburzenie, jakie zapanowało we 
Francji, 
zer jentowało opinję ang elską, 
że tu coś nie jest w porządku. 
Ale prawdziwą już gaffą po- 


Spólka Akcyjna 


od 25.-7 do 8. 
od 25.-7 do 21. 


Zapisy i informacje 


a 


paszporty indywidualne, wizy i przejazdy. 


WAGONS-LITS | CGOX, Piotrkowska 64 


Paszporty indywidualne do JUGOSŁAWII 


lityczną było wystąpienie s'r 
Hoare'a w sprawie abisyńskiej. 
Za jednym zamachem naraził 
sobie dwa obozy: komserwatys- 
tów angielskich i faszystów 
włoskich. Pierwszych oburzyła 
myśl podarowania  „dzikusom 
ab'syńskim* kawałka kolonji 
angielskiej, drugich — groźba 
zastosowania sankcji wobec prą 
cego do wojny rządu italskiego. 
A jednocześnie we Francji 
wylłumaczono sobie politykę 
sir Hoare'a jako 
„zdradę* przyjaźni anglo-fran 
cuskiej na rzecz Niem'ec, 


BANK HANDLOWY w LODI 


Al Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszeze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it. p. lecz zanieśje do 


Wycieczka do Wiednia 


-8 


Bale U 


zł. 145.— 
zł, 195— 


-8 


sir Hoare, choć v 


| anglika. 


a to tembardziej, iż wiadomo 
było foreign off ce o przychyf/ 
nem stanowisku Quai d'Orsay 
i tolerancji z jaką zamierzała 
Francja odnieś: ę do ewentu- 
alnego wybuchu wojny między 
Italją i Abisymją. 

Bardzo też niemile przyjęto w 
Paryżu oficjalny komentarz fo- 
reign office, które 
zgłosiło zupełne desinteresse. 
ment w kwestji stabilizacji sto- 
sunków w państwach b. monar 

ehji naddunajskiej. 

Sprawa niezależności Austrji 
ży Francj na sercu, obawia 
się ona bowiem o ewenaualny 
Anszluss do Rzeszy w tej, czy w 
innej formie. To też porozumie 
nie z ftalją stało s'ę konieczną 
reasekuracją polityczno-militar 
ną na terenie austrjackim wo- 
bec obojętności Anglji. 


Wszystko to razem wziąwszy 
przyczyniło się do rozpętan'a w 
prasie i opinji angielsk'ejj nie- 
zwykle żywej i namiętnej dysku 
sji nad nową polityką foreign 
office. W tym samym stopniu, 
w jakim sir Simon nie był po- 
pularny w szerszem znaczeniu 
tego słowa, w tym samym stop- 
niu słał sie odrazu popuaray 


aby ta „popularność* sprawi: 
ła mu w danej chwili przyjęta 
ność. 


żdym razie bèz względu 


na dal rozwó, wypadków. 
stwierdzić nal że zarówno 
foreign office. jak i kon p = 


tyczne i parlamentarne Angiji 

ja sporo kłopotów, które ze 
i doniosłość 
rują spokój i ciszę fer 
| uich, tak drogich sercu ki 


Jet- 
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Wybory do izb rozpisane 


W dniu wczorajszym ogłoszono zarządzenia Prezydenta Rzplitej 


W dniu wczorajszym  ogło- | 
szone zostały zarządzenia pre 
zydenta Rzeczypospolitej o wy- 
borach do sejmu i senatu. Za 
rządzenia te mają następujące 

seamiienie: 

Zarządzenie prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 15 lipca 
1935 r. o wyborach do sejmu. 

„Na podstawie art. 9 ust. (1) 
ordynacji wyborczej do sejmu 
(Dz, U. R. z 1935 r. nr. 47, 
poz. 319) zarządzam wybory 
do sejmu i wvsnaczam dzień 
głosowania na 8 września 
1936 r,“ 


Kalendarz wybeorcz 


Do 16-go lipca — Prezydent 
Rzplitej powołuje generalnego 
komisarza wyborczego i jego za 
stępcę; 

Do 25-go lipca minister 
spraw wewnętrznych powołuje 
okręgowych komisarzy wybor- 
czych. Generalny komisarz wy- 
borczy powołuje przewodniczą- 
cych okręgowych komisji wybor 
czych oraz ich zastępców. Wy- 
działy wojewódzkie powołują 
członków okręgowych komisji 
wyborczych oraz ich zastępców. 

Do 1-go sierpnia — przewod- 
niczący okręgowych komisji wy 
borczych powołują przewodni- 
czących obwodowych komisji 
wyborczych oraz ich zastępców. 

Do 4-go sierpnia — władze ad- 
ministracji ogólnej i przełożeni 
gmin powołują członków obwo- 


Czynności wyborcze mają być 
dokonane w terminach, ozna 
czonych w kalendarzu wybor- 
czym, załączonym do zarządze: 
ria niniejszego. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
{H 1. Mościeki. 
Prezes rady ministrów 
(2) W. Sławek. 
Minister spraw wewnętrzn. 
Marjan Zyndram-Kościałkowski 
Zarządzenie prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 15 lipca 
1935 r. o wyborach do senatu. 


Na podstawie art. 5 ust. (1) 


zgromadzeń okręgowych. Zgła- 
szanie delegatów do zgromadzeń 
okręgowych przez wyborców. 
Do 5-go sierpnia — przełoże- 
ni gmin przesyłają spisy wybor- 
ców przewodniczącym obwodo- 
wych i okręgowych komisji wy 
borczych. Przewodniczący orga- 
nów, dokonywujących wyboru 
delegatów do zgromadzeń okrę- 
gowych, przesyłają odpisy pro- 
tokułów z wyboru delegatów 
przewodniczącym okręgowych 
komisji wyborczych i okręgo- 
wym komisarzom wyborczym. 
Władze administracji ogólnej o- 
głaszają o podziale powiatu na 
obwody głosowania. Przewodni- 
czący obwodowych kom wy- 
borczych podają do wiadomości 
publicznej godziny urzędowania 
obwodowych komisji 


dowych komisji wyborczych, o- 
raz ich zastępców. Ukończenie 
sporządzania spisów wyborców 
do sejmu przez przełożonych 
gmin. Ukończenie wyborów do 


czych oraz termin i miejsce wy 
łożenia spisu wyborców i wnosze 
nia reklam 

7-my sier. nia — przewodni- 
czący obwodowych komisji wy- 


wybor- 
| 


ordynac; wyborczej do senatu 
(Dz. U. R. zr. 1935 nr. 47, 
poz. 320) zarządzam wybory 
do senatu 
Czynności wyborcze mają 
być dokonane w terminach, e- 
znaczonych w kalendarzu wy: 
borczym, załączonym do zarzą- 
dzenia nin'ejszego. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. Mościeki. 
Prezes rady ministrów 
((—) W. Sławek. 
Minister spraw wewnętrzn. 
Marjan Zyndram-Koścjałkowski 


borczych wykładają do publicz 
nego przeglądu spisy wyborców 
do sejmu. 

Do 9-go sierpnia — przewodni 
czący okręgowych komisji wy- 
borczych unieważniają wybór 
delegata do zgromadzenia okrę 
gowego, jeżeli wybór ten został 
dokonany niezgodnie z prawem 
i zarządzają wybory uzupełnia- 
jące. 

14-ty sierpnia — ostatni dzień 
wyłożenia do publicznego prze 
glądu spisów wyborców. Zgro- 
madzenia okręgowe zbierają się 
w celu ustalenia listy kandyda- 
tów na posłów. 

19-ty sierpnia — przewodni- 
czący obwodowych komisji wy 
borczych przesyłają zażalenia i 
nienwzględnione sprzeciwy prze 
wodniczącym okręgowych komi- 
i wyborczych. 


z 


r POLSKO-AMERYKAŃSKA IZBA HANDLOWA 


urządza reprezentacyjną wycieezkę 


do STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


z okazji pierwszej podróży nowego statku motorowego 


„PIŁSUDSKI” 


od 15 wraeśnia do 8 października 1935 r. 
Ceny biletów okrętowych od 865 zł. 


Paszporty 


bezpłatne. 


Zapisy w Biurse Isby: Warszawa, Nowy Świat 72, tel. 696-62, 
| NE IA re 2 Ew aj 


20-ty sierpień — okręgowe 
komisje wyborcze przystępują 
do zatwierdzania list kandyda- 
tów na posłów. 

Do 23-go sierpnia — zastępcy 
kandydatów, wpisani przez o- 
kręgową komisję wyborczą na 
listę kandydatów na posłów prze 
syłają do komisji okręgowej o- 
świadczenie o zgodzie kandydo- 
wania. 

Do 24-go sierpnia — przewod 
niczący okręgowych komisji wy 
borczych po rozpoznaniu zaża- 
leń i sprzeciwów, azują ob- 
wodowym  komisiom wybor- 
czym wciągnięcie lub skreślenie 
ze spisu osoby, wnoszącej zaża- 
lenie lub sprzeciw. 

Do 26-go sierpnia — obwo- 
dowe komisje wyborcze wprowa 
dzają do spisu wyborców zmia 
ny nakazane przez przewodni- 


Do 19-go sierpnia — kandyda 
ci na posłów przesyłają do komi- 
sji okręgowej oświadczenie a 


zgodzie na kandydowanie. 


czących okręgowych komisji wy 
borczych. 

Do 29-go sierpnia — przewod 
niczący okręgowych komisji wy 


y do sejmu 


borczych ogłaszają listę kandy- 
datów na posłów ze wskazaniem 
dnia i godzin głosowania. 

7-go września — przewodni- 
czący obwodowych komisji wy- 
borczych wykładają do publicz- 
nego przeglądu ostatecznie usta 
lony spis wyborców. 

8-go września — głosowanie 
do sejmu. 

11-go września — okręgowe 
komisje wyborcze przystępują 
do ustalenia wyniku głosowania 
w okręgu i przyznania manda 
tów kardydatom na posłów. 

20-go września — generalny 
komisarz wyborczy ogłasza w 
gazecie rządowej wynik wybo 
rów do sejmu. 

Do 23-go września — gene 
ralny komisarz wyborczy prze 
syła każdemu wybranemu po 
słowi list wierzytelny. 

Do 27-go wrz: — wnosze- 
nie do sądu najwyższego prote 
stów przeciwko wyborom. 


Kalendarz wyborczy do senatu 


Do 30-go lipca — generalny 
komisarz wyborczy powołuje 
przewodniczących wojewódzkich 
kolegjów wyborczych, oraz ich 
zastępców. 

Do 2-go sierpnia — przewod- 
niczący okręgowych komisji wy 
borczych do sejmu powołują 
przewodniczących zebrań obwo 
dowych oraz ich zastępców. 

Do 5-go sierpnia władze ad- 
ministracji ogólnej przesyłają 
spisy wyborców do senatu prze 
wodniczącym zebrań obwodo- 
wych i przewodniczącym okrę- 
gowej komisji wyborczej do sej 
mu. Władze administracji ogól- 
nej ogłaszają o podziale powia- 
lu na obwody wyborcze. Prze- 
wodniczący zebrań  obwodo- 
wych podają do wiadomości pu- 
blicznej godziny swego urzędo- 
wania, tudzież termin i miejsce 
wyłożenia spisu wyborców i wno 
szenia reklamacji. 


7-go sierpnia — przewodni- 
e ebrań obwodowych wy- 
kładają do publicznego przeglą 


du spisy wyborców do senatu. 
14-go sierpnia — ostatni dzień 

wyłożenia spisu wyborców do 

publicznego przeglądu. 


19 sierpna — przewodniczą | 


brań obwodowych przesy 
zażalenia i nieuwzględn.o 
sprzeciwy przewodn.czącyni 
okręgowych komisji wybor 
czych do sejmu. 
~ pnia — przewo 
towych komisji 
mu po roz: 
pozna sprzeciwów, 
nakazują przewodhiczącym ze 
brań obwodowych '/ wciągnięcie 
lub skreślenie ze spisu osoby, 
wnoszącej zażalenie lub sprze 
ew. 
Do 24-go sierpnia przewodni 
czący zebrań obwodowych 


I 


wprowadzają do spisu wybor 
ców zmiany, nakazane przez 
przewodniczących okręgowych 
komisji wyborczych do sejmu. 

25-go sierpnia zebrania obwo 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

O wczorajszych naradach kon 
gresu stronnictwa ludowego mó 
wią, że wynik głosowania był 
prawdziwą niespodzianką, na- 
wet dla władz stronnictwa. 
| Wniosek o pozostawienie po- 
szczególnym organizacjom decy 
zji co do udziału w wyborach, 
uzyskał tylko 4 głosy. Rezolu- 
cja, przedstawiona przez komitet 
stronnictwa, zebrała 276 głosów. 

Zwracają uwagę, że tegoż dnia 
obradowała grupa stronnictwa 
chłopskiego pod przewodni- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Po krótkiej przerwie, spowo- 
dowanej potrzebą uzyskania 
przez obie delegacje nowych in- 
strukcji od swych rządów, zo- 
staly-wznowione w Berlinie pol- 
sko - niemieckie rokowania han 
dlowe. Rokowania te podjęto 
jeszcze w końcu ubiegłego mie- 
siąca w celu usunięcia dotych- 
czasowych przeszkód w obu- 
stronnej wymianie handlowej i 
rozważeniu możliwości ułatwie- 
nia tej wymiany. 

Dla kontynuowania tych roz- 
mów wyjechał do Berlina pre- 


dowe wybierają delegata do wo 
jewódzkich kolegiów wybor- 
czych. 

1-go września zebrania obwo 
dowe wybierają ponownie dele 


Abstynencja wyborcza 


Stronnictwa Ludowego i Chłopskiego 


etwem b. pos. Wrony. Grupa ta 
uchwaliła jednomyślnie przyjąć 
do wiadomości dekłarację swoje 
go klubu, złożoną w swaim eza- 
sie z trybuny © tem, że i ta gru- 
pa nie weźmie udziału w wybo- 
rach na podstawie nowej ordy- 
nacji wyborczej. Decyzja tej gru 
py stanowi prawdziwą niespo- 
dziankę, gdyż według powszech 
nego przekonania rozłam, spo- 
wodowany przez Wronę, Dobro 
cha i innych, miał właśnie na ce 
lu wzięcie przez nich udziału w 


wyborach. 


a e a 


Waowienio rokowań handlowych 


między Polską a Niemcami 


zes polskiej delegacji dyr. Soko- 
łowski w towarzystwie dyr. A- 
na Rosego — członka delega- 


cji. 
Z ramienia rady traktatowej 
na rokowania te udał się do Ber- 


lina dyrektor Rosiński, w 
dniu 15 bm. zaś wyjechał do sto 
licy Rzeszy b. minister M. Szy- 
dłowski — prezes polskiego to- 
warzystwa handlu kompensacyj 
nego oraz b. minister rolnictwa 
dr. Leon Janta - Połczyński, któ 
rzy biorą udział w pracach de- 


legacji w charakterze rzeczo-| 
znawców. 


gata w przypadku unieważnie 
nia poprzedniego wyboru przez 
przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej do sejmu. 

15-go września — wojewódz 
kie kolegja wyborcze powołują 
senatorów, oraz ieh zastępców 

20-go września — generalny 
komisarz wybor.zy ogłasza w 
gazecie rządowej wynik wybo 
rów do senatu. 

Do 23-g0 września — gene 
ralny komisarz wyborczy prze 
syła listy wierzytelne senato- 
rom, powołanym w wojewódz 
kich kolegjiach wyborczych. 


Do 27-go września — prezy 
dent Rzeczypospolitej powołuj: 
senatorów i przesyła akt powe 
łania generalnemu komisarzowi 
wyborczemu. Wnoszenie do są 
du najwyższego protestów prze 
ciwko wyborom w wojewódz 
kich kolegjach wyborczych. 

Do 30-go września — gene- 
ralny komisarz wyborczy wyda 
je listy wierzytelne senatorom 
powołanym przez prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przewodniczą 
cy kolegjów przesyłają sądow: 
najwyższemu protesty wraz 7 
aktami zaskarzonych czynności 
biuru zaś senatu — odpisy pro 
testów. 


KATOWICE. 15 VII. (PAT). 

Pan prezydent Rzplitej zarzą- 
dzeniem z dn. 15 lipca r. b. 
wyznaczył wybory do sejma 
śląskiego na dzień 8 września 
1935 r. 
Do zarządzenia tego ogłoszone 
go w „Śląskim Dzienniku U- 
staw“ dołączono kalendarzyk 
wyborczy. 


Sędzia Giżycki 


mianowany generalnym 
komisarzem wyborczym 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Zgodoie z terminarzem wy- 
borezym, dołączonym do zarzą 
dzenia p. prezydenta o WYzna- 
czeniu wyborów, fuż wczoraj 
podpisany został dekret o no- 
minacjł sędziego sądu najwyż- 
szego Giżyckiego na stanowi- 
sko generalnego komisarza wy 
borczego. Jest to więc ten sam 
kemisarz wyborczy, co przy po 
przednich wyborach. Na za- 
stępecę jego mianowany został 
sedzia Chechliński. W ten spo- 
sób pierwszy z terminów, wy- 
zsaczonych w kalendarzyku, a 
upływający dnia 16 lipca, jut 
został wypełniony. 


Chadecja na Śląsku 


weźmie udział w wybo* 
rach 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” telefonuje: 

Wobec zarządzenia o rozwiązaniu 
sejmu śląskiego w kołach opozycji 
lokalnej na Górnym Śląsku, złoża: 
nej przeważiie z chadecji i NPR, 
powstało zagadnienie, czy stanowi- 
sko, zajęte wobec wyborów do sej 
mu Rzplitej, należy utrzymać także 
i w stosunku do wyborów śląskieh, 

Jak słychać chadecja śląska za- 
mierza w stosunku do sejmu sta- 
skiego zająć inna pozycję ł w wybo- 
rach lekalnych w udział. 


Zgon dowódcy 
obrony Lwowa 


LWÓW. 15. 7. (PAT). Dziś o 
godz. 16-ej zmarł w szpitalu woj 
skowym po dłuższej chorobie 
serca. w wieku lat 54 Ś. p. puł- 
kownik Czesław Mączyński, do- 
wódca obrony Lwowa z 1918 ro- 
ku i małopolskich oddziałów ar 
mji ochotniczej. 


Losowanie książeczek 
P, K. O. 


WARSZAWA, ca, (PAT) — 
Dnia 15 lipca 1985 r. odbyło się w 
centrali PKO w Warszawie 3T-me 
zrzędu losowanie książeczek na pre 
mjowane wkłady oszczędnościowe 


serji I-ej, 
Po zł. 1000 otrzymują właściciele 
rastępujących ks 6, 
09. 7579, 8139, 1091€. 


19816, 23194, 28848, 24701, 
26494, 31816, 3251 
36545, 38936, 42092, 


5243. 


Emigranci polscy 
poddani badaniom 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuj: 
zybywają do Gdyni 
pr iciele władz emigra- 
cyjnych Kanady w osobach in- 
spektora i lekarza. Przeprowa 
dzą oni badanie partji emigran- 
tów polskich, udających się do 
Kanady. Okręt z emigrantami 
wyrusza z Gdyni 18 lipca. 


Zabójstwo i samohój- 
siwo 


PIOTRKÓW, 15 lipca. (PAT) —. 
W dniu wczorajszym w kolonji Sro. 
muka gm. Bujny Szlacheckie roze- 
grała się krwawa tragedja miłosna, 
Mianowicie 24-letni Jan Zaręha po 
*przeczce z narzeczoną swoją Bole- 
sława Solecka strzelił do niej dwu- 


krotnie, raniąc ją lekko, następnie |, 


zaś strzelił do 
śmierć na miejscu, 


Prawo bynchu 


Samosąd nad murzy- 
nami 


NOWY JORK, 15 lipca. (PAT) — 
W Columbus ( w st. Mississippi) 
dwaj murzyni zostali oresztowani 
nod zarzutem, że rzekomo popełnili 
gwałt nad dwiema białemi kobieta- 
mi, Tłum wyrwał aresztowanego z 
‘ak policji, zlinczował ich i nowie- 
"| trupy na drzewie, 


Tragiczny plon 


powodzi 


SZANGHAJ, 15. lipca. (PAT) — 
Z nawiedzonych przez powódź pro- 
wineji uadchodzą bezustannie alar- 
jace wiadom. o niehywałych roz- 
rach katastrofy. Przeszło 12,000 
nsób utouęło. 200,000 Tudzi znajduje 
się bez dachu nad głową. Tysiące 
hektarów uprawnej ziemi zostało 
vokryte naniesionym piaskiem i mu 
lem, na długi okres czasu czyniąc 
glebę niezdatna do uprawy. 

Przeszło 10,000 żołnierzy i liczne 
kolumny robotników biorą udział w 
akcji ratunkowej. Daje się odczu- 
brak środków żywności, Lud- 


siebie, ponosząc 


ność pozbawiona dachu nad głową; 


jest prawie wszędzie wydana na pa 
uve głodu i epidemji. 


wyjedzie w najbliższym 
kwartale do Palestyny 


Warszawski korespondent „Głosu 
Porannego” telefonuje: 

Plan emigracji do Palestyny na 
najbliższy kwartał przewiduje wy- 
jazd z Polski do Palestyny 8,000 
osób. W sierpniu, wrześniu i paź 
dzierniku odejdzie 6 transportów. W 
lipcu odejdą jeszcze dwa trarspor- 
ty z poprzedniego kontyngentu, 
liczące 2000) osób. 


t6.V11— „GŁOS PORANNY" — 1938 


BERLIN, 1 lipca. (PAT) — Dziś | 
wieczorem na ulicy  Kurfuerster | 
damm w Berlinie doszło do wystą | 
pień antyżydowskich. Tłumy ludno- 
ności manifestowały przeciwko ży: 
dom, znajdującym się w kinach i 
kawiarniach. W kawiarni „Bristoł” 
wybito szyby, 


BERLIN, 15, lipca. (PAT) — Nie- 
mieckie biuro informacyjne donosi 
| z Wroclawia: 

Tajna policja państwowa (Ge- 


stapo) aresztowała 6 mężczyzn ży- 
dów 1 7 t. zw. niemieckich kobiet za 
shańbienie rasy i wynikające stąd 
zagrożenie bezpieczeństwa publicz- 
nego i porządku. Aresztowani będą 
cdesłani do obozu koncentracyjnego 


FRANKFURT n.M. 15 lipca. 
(PAT) — „Frankfurter Zeitung” z 
dn. 12 lipca r. b. powołując się na 
„S. S, Parteikorrespondenz* wystę: 
puje z projektem zakazu pod karą 
śmierci: 1) przyjmowania przez ży- 
dów nieżydów jako lokatorów lub 


sublokatorów, 2) zatrudnianie nieży- 
dowskiego personelu domowego, 3) 
kara ta miałaby również dotyczyć 
żydowskich lekarzy i adwokatów, 
udzielających opieki i pomocy ary|- 
czykom. 


BERLIN, 15 lipca. (PAT) — 
W miejscowości Schwerin w Me- 
klemburgji zapadł wyrok sądu dy- 
seyplinarnego niezwykle charaktery 
styczny. Pewien żyd zaskarżył u- 
rzędnika, który odmówił mu udzie 
lenia ślubu cywilnego z niemką aryj 


Metody carskiej ochrany 


stosują Niemcy wobec działaczy polskich 
na Śląsku 


Katowicki koresp. „Głosu Po- 
rannego* telefonujć 

17 lipca, w środę, we Wrocła- 
wiu rozpoczyna się bardzo głoś 
ny proces prałata polskiego 
Franciszka Trąbalskiego. Jest 
to wybitny działacz polski na 
Śląsku niemieckim, ma lat 67, 
był niegdyś redaktorem 
ty Robotniczej* w Berlin. 
statnio przewodniczył polskim 
klubom sportowym na _ Śląsku 
opolskim, przez długie lata se- 
kretarzował polskim organ 
cjom zawodowym w Niemczech. 

Aresztowany został w kwiet- 
niu w bardzo tajemniczych oko 
licznościach. Przy przeprowadzo 


ne ulotki. Według powszechne- 
go przekonania polaków na Ślą- 
sku niemieckim aresztowanie 
'Trąbalskiego miało na celu zaha 
mowanie pracy publicznej tego 
wybitnego, cieszącego się po- 
wszechnem poważaniem działa- 
cza mniejszości polskiej na Ślą- 
sku niemieckim. 

Przeszło 3 miesiące znajduje 
się już Trąbalski w areszcie śled 
czym. 

Rozpoczynający się jutro pro- 
ces ma potrwać dwa dni. 


Budzi on wielkie zainteresowa 
nie całej mniejszości polskiej w 
Niemczech, a ta i po drugiej 


nej u niego rewizji „wykryto“ 
najprawdopodobniej podrzuco- 


» 15. 7, — Prasa tu- 
przynosi wiadomości o 
tyjnej ucieczce słynnej nie 
mieckiej aktorki filmowej, Bry- 
gidy Helm, z Niemiec do Londy- 
nu. 


Brygida Helm, znana z kawa- 
lerskich. jazd samochodem, prze 
jechała kiedyś na śmierć kobie- 
Berlina. Sąd pierw- 
ł ją na dwa 
ata więzienia. Aktorka odwoła- 
a się, jednak i w drugiej instan- 
nałożono na nią tę samą ka- 


W tych dniach Brygida Helm 
iała rozpocząć odsiadywani 
Ze strachu przed więz 
niem opuściła Niemcy i wyje- 
chała do Londynu. 

Będzie to miało dla nicj bar- 


Ekspertyz 


stronie kordonu na Śląsku pol- 
i skim. 


Brygida Helm uciekła 


przed dwuletnią karą więzienia 


dzo przykre następstwa, łembar 
dziej, że była ona ulubienicą pu- 
bliczności niemieckiej i uważa- 
na była za stuprocentowę niem- 
kę, za doskonały typ rasy nie- 
mieckiej, 

Władze niemieckie wydały za 
rządzenie, iż Brygida Helm ni 
będzie mogła już nigdy brać u- 
działu w filmach niemieckich, 
nawet wówczas, gdyby powró- 
ciła i odsiedziała karę. 

W ten sposób Rzesza niemiec 
ka straciła już drugą swoją 
gwiazdę. Niedawno minister- 
stwo propagandy wezwało Mar 


lenę Dietrich, aby wróciła z Hol; tunkowa trw: 
e | lywoodu do Niemiec i bi 


dział w filmach propa 
wych. Gdy Marlena odmówiła, 
uznano ją za zdrajczynię naro- 
du, 


a Sądowa 


w Żyradowie znajduje się na ukończeniu 
= 


Ekspertyza sądowa w za- 
kładaci, żyrardowskich, zarzą- 
dzona przez wydział handlowy 
sądu okręgowego w grudniu 
r. ub., dla ustalenia strat, po- 
niesionych przez mniejszość 
aktejonarjaszów polskich przy 
zakupie bawełny oraz wskutek 
pobierania wygórowanych pro- 
centów przez większość francu 
ską, znajduje się na ukończe: 
niu. 

Prace 


pszy ekspertyzie pro 


o współudział w 

PARYŻ, 15 lipca. (PAT) — Sąd 
karny skazał na miesiąc więzienia 
pannę Couyla za wystawienie cze 
ków bez pokrycia. Proces ten budził 
duże zainteresowanie w tutejszych 
| kołach politycznych i sądowych, ze 
względu na to, iż p. Couyla poda: 
| wała się za narzeczoną arcyksięcia 
Wilhelma Habsburga t. zw. Wasyla 


wadzi 4 specjalistów 
wach włókiennic:ych 
hucha.terów. 

Wyniki prac stanow) 


największą eksperty ą 
w dziejach sądownictwa pol- 
gkiego. Ekspertyza zawierać, 


będze kilkaset stronic pisma 
maszynowego. 

Ukończenia prac spodziewać 
się należy w przyszłym mie 
cu. Ekspertyza złożona będzia 
do dyspozycji władz sądowych 


aferze czekowej 

oświadczyła ona nawet, że arcyksią 
żę był jej wspólnikiem, Sędzia śled- 
czy, prowadzący dochodzenie w tej 
sprawie skierował zresztą przed sąd 
karny również sprawę arcyksięcia 
Habsbitrga, oskarżonego o współwi- 


nę. Ponieważ jednak książę uciekł z, 
Francji, wyrok w jego sprawie wy- 


'Wyszywanezm. W czasie roznrawu 


dany będzie zaocznie. j 
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FALA ANTYSEMITYZMU W NIEMCZECH 


przybiera coraz bardziej ma rozmiarach 


skiego pochodzenia. Sąd dyscypli: 
narny wydał wyrok uniwinniający. 
W uzasadnieniu wyroku oświadczo- 
no, iż wprawdzie formalnie nie 
istnieje jeszcze prawo zakazujące 
małżeństw między aryjczykami a nie 
aryjczykanii, jednak nie można zma 
szać urzędnika stanu cywilnego do 
sporządzania takich aktów ślubnych 
gdyż prowadziłoby to do zmieszania 
krwi aryjskiej z semieką, czyniąc 
ją z punktu widzenia narodowego 
nieużyteczną po wsze czasy. 


Ludność w przerażeniu opuszcza siedziby 


KWETTA, 15.7. (PAT). — 
Wczoraj w południe odczuto tu 
trzęsienie ziemi, które trwało 15 
sekund. /Wstrząsom  podziem- 
nym towarzyły dziwne huki pod 
ziemne, Gęste chmury kurzu po 
kryły sąsiednie wzgórza, 

Trzęsienie nie wyrządziło żad 
nych szkód. 

KISZYNIÓW. 15. 7. (PAT). — 
W tych dniach w nocy o godz. 
2-ej odczuto w Kiszyniowie trzę 
sienie ziemi, które trwało około 
40 sekund. Naskutek wstrząsu 


cie. 


Tragedia 


Narazie wydobyto 10 


DORTMUND, 15. 7. (PAT). — 
W kopalni „Adolf von Hause- 
mann* wydarzyła się z niewyjaś 
nionych przyczyn eksplozja, po- 
wodując pożar na głębokości 
750 metrów. Rozmiary katastro 


owało się parę domów w|s 


BUENOS AIRES, 15. 7. (PAT). 
Donoszą z Santiago de Chile, że 
wulkan Chilaln wyrzuca wiel- 
kie ilości rozpalonych kamieni i 
lawy. Wybuch wulkanu poprze- 
dził gwałtowny wstrząs podziem 
ny, który wywołał wielką pani- 
kę wśród ludności. Przerażona 
ść, pomimo szalejącej bu. 
rzy i gwałtownej ulewy, wybie 
gła na ulice miasteczka, szuka- 
jąc schronienia pod golem nie- 
bem. Trzęsienie ziemi nie wyrzą 
dziło żadnych poważniejszych 
szkód materjalnych. Ofiar w lu 
dziach nie było, 


trupów i 32 rannych 


fy dotychczas nie dadzą się ści- 
śle ustalić, 

Liczba ofiar nie jest jeszcze 
znana. Dotychczas zdołano wy- 
dobyć zwłoki 10 górników oraz 
32 rannych, 


Czy wiecie, że... 


„pod Baresloną przewrócił si 
uj antobus wiozący 
icczkę. 20 dzieci odniosło cięź. 
obrażenia i przewieziono je do 
szpitala. 

«W kopalni węgla w Tatabanga w 
komitacie Komorno (Węgry płn.) 
wybuchł wezoraj pożar z pr 
dotychczas nieustalonych. J 
er i 3 górników zostało y 
kutek wybuchu gazów. Akcja 
w dalszym ciągu. 

w pobl Gorkij 
zderzyły się dwa auta. Jest jedena- 
stu rannych. 

utek defektu silnika spadł 


ci 


tod Tokje samolot wojskowy, w któ 
rym opri pilota por. Dstaszio 
znajdował się dowódca tokijskiej 


lotniczej płk. Tanaka. Obaj 
vierć na miejscu. W pobli 
y Sikoku spadł drugi samo- 
wy. W wypadku tym 
nął dowódca awjo - matki „Akadi” 
komandor podporuczni 
«Pô trzech dniach poważnych roz 
od rana zapanował w 
Belfaście zupołny spokć Liczba 
ofiar wynosi £ itych i kilkuna- 
stu rannych. Jedna ranna osoba 
zmarła wczoraj rano w szpitalu. 
.«3-ch górników, którzy odnieśli 
rany wskutek wybuchu gazów w 
kopalni węgla Laumonier pod Liege. 
zmarło wczoraj rano w szpitalu. 
autobus, wii y do Holandji 
26 podróżnych z Willebroeck w Bel 


gji wpadł do kanał Turshout. Ra 
tastrofę wywołało wymijanie rowe 
rzysty, ktćry nadjechał niespodzie. 
wanie. Z 20 podróżnych 11 utonęło. 

„Ww czasie próbnych zawodów 
bippicznych w Doeberitz pod Berli 
D Kulesza uległ lekkiej 
odczas skoku przewrć- 


które zmusiły go do wyc 
z dalszych biegów. 


Samobójstwo 
„króla dziennikarzy” 


NOWY JORK, 14. VII. (Tel. wł.) 
Najlepiej na świecie płatny dzierni: 
karz Ray - Long popełnił samobój- 
stwo w willi swej w Beverley-Hilis 
pod Hollywood. Long, który kiero- 
wał dziesięcioma pismami ilustrowa 
nemt konce*nu Hearsta, zarabiał 
ocznie 150 tys. dol. i uchodził za 
najlepiej płatnego dziennikarza, 

Pomime to Long był w ostatnich 
czasach zdania, że jego talent dzien 
nikarski jest niedoceniany. Powo- 
dem samobójstwa były rozdźwięki i 
nieporozumienia w stosunkach ro- 
dzinnych. 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


ZAKOPANE - 


Pensjonat „Mirabella 


UL. PIŁSUDSKI 


IEGO. — TELEF. 677 


położony w centrum w pobliżu lasu. Wykwintna 


kuchnia. 


W pokojach bieżąca ciepła i zimna 


woda. — Garaże. =~ CENY B. PRZYSTĘPNE 
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Życie pisze scenariusze filmowe 


16.VIL— „GŁOS PORANNY" 


— 1935 


Dzieje „numerku” w przyfułku 


Piękna budapeszienka spotyka 
którego urodziła przed 15 la 


PARYŻ, w lipcu, 

Aby gruntownie poznać ten sen 
sacyjny wypadek, o którym już po 
krétce doniosła prasa paryska, nie 
od moczy będzie cofnąć się o 15 lat 
wstecz, kiedy to charakterystyczne 
że wszech miar wydarzenie miało 
swój początek. 

W roku 1920 przybyla da Paryża 
pewna młoda, niezwykle urocza 
węgierka, 
Zamieszkiwala u swych dalekich 
krownych, którzy roztoczyli nad nie 
doświadczoną panienką rodzicielską 
wprost opi Skromna, dobrze ułą 
żona dziewczyna pracowała w bia 
rze. swych opiekunów i prowadziła 
przykładoy tryb żywia, Nio dziwne 
go, Że cieszyła się ich pełnem zau 

faniem i głęboką sympatją. 
Pewnego dnia 
poznata ~ operze przystojnego mlo- 
dzieńca 
którego z miejsca oczarowała swą 
niepowszechną urodą i wdziękiem. 
Między młodymi szybko zadziorżgną 
la się nić miłości. Spotykali się czę 
sto, spądzając wspólnie wolny czas. 
Młody człowiek 
był z wykształcenia inżynierem 
1 pracował w zakładach jedwabni: 
czych swego ojca. Przypadł on opie 
kunom młodej dziewczyny da gustu 
t dlatego chętnie go n siebie widy. 
wali, * 

Po kilkt miesiącach obcowania mło. 
da para zakochanych postanowiła 
nświęcić swoją miłość aktem 

si 


[ tu zaczęjo się coś peuć.. W pò 
*odną atmosferę przeniknęły ponu- 
te ofenie. Rodzice inżyniera nie 
chcieli się zgodzić, 
nważając takie małeżeństwo za me 

zaljanes. 
Młodzi byli zrozpaczeni.  Ohwytań 
«ię najrozmaitszych środków. uży: 
wal różnych podstępów — wszyst- 
ko napróźno. Rodzice trwali w upo- 
rze, nie godząc się na żadne kom 
nromisy, A nadmienić trzeba, że 
Inżynier był jedynym synem, ma- 
terjalnie całkowicie zależnym od 
ojca. 

Kłopotliwa sytuacja nie dawala 
fu żadnego wyjścia. Zmagania się 
ncznć miłosnych z trzeżwym roz 
widkiom, nia przyniosły pozytywne- 
go rezultatu. 

Młodzi ludzie spotykali się nadal 
Posępni, zatroskani 
przysięgli sobie miłość, wykluczająę 

wszelką myśl o rozłące. 

Ala hożek Mamony chciał inaczej 

Ródzice inżyniera zakazali mu kate- 

gorycznie widywania się z węgierką, 

grożąc przykremi konsekwencjami, 

Doszła do poważnej ntarczki slow- 

nej, podczas ktćrej 

surowy ojciec oświadczył wręcz, iż 

wydziedziczy syna, 

"Tego jeszcze wieczoru 

młodzi postanowili opuścić Paryż 
na zawsze. 


14040450300000006000060006 


Tatr „ROZMAITOŚCI” 


Tel. 112-25 
Ostatnie 2 dni występów genjalnego 


LUDWIKA SATZA, 
ai pe „DET Gazten 
Dziś, we wtorek pocz, 9.15 w. 

W piatok premjora „Próżniak” 


z Ludwik. Satzem 
140000400000490000900000: 


Pociąg popularny do GDYNI 
f statkiem na HEL — cena zł. 18.70 
Cena obejmuja przejazd tam i z po- 
wrotem, nosleg wyidyni, zwiedzanie 
portu łodzią mófórową, zwiedzanie 
magazynów i urządzeń portowych, 
przejazd statkiem'na Hel i z powrotem 
Odjazd r Łodzi-Kul. dn. 19 b. m. o 
godz. 20 m. 28. Odjazd z Gdyni dn. 
21 b. m. o gods. 22 m. 14 
Zapisy w Polskiem Biurze Podróży 


Termin wyjazdu wyznaczono za ty- 
dzień, Wśród gorących, ognistych 
pocałunków snuli marzenia o raj 
skiem życiu gdzieś daleko od huku 
i gwaru wielkiego miasta. 

Stało się jedaak inaczej. Tydzień 
wystarczył dla ostudzenia zapału 
ivżyniera. Zdążył się zastanowić nad 
skutkami swego synowskiego niepo- 
słuszeństwa, ho dzień przed wyjaz- 
dem  nadssłał swej ukochanej 
obszerny list, w którym wraz z za 
pewnieniem swoich gorących uczuć 
dał wyraz bólowi z powodu koniecz 
mości rozstania. 

List ten był fla uroczej węągierki 
bolesnym policzkiem. Ale los oka- 
cze bardziej bezlitosnym. 

Poczuła, że zostanie matką. 
Nieszczęsna ofiara w głębokiej de- 
presji psychicznej, złamana na du- 
chu, wymknęła się z pod opicki 
krewnych i 
przeniosła się do pokoju hotelowego, 

Po pewnym czasie wydała na 
świat dziecko, Ze szpitala udała sią 
do państwowego przytułku dla nie 
mowląt, gdzie pozostawiła dziecko 
plci meskiej, 

wyrzekając się go na zawsze, 
wzamian za bezpłatne jego wycho- 
wanie. Po paru dniach osămotnie- 
nia węcierka wsiadła do pociągu, 
udajacego się do Budapesztu. 


ną. W chwili, gdy zbliźał się przed- 
iciel policji, chłopiec odwrócił 
się doń tyłem i dyskretnie szeptem 
oznajmił pednieconej kobiece: 

— Jestem twoim synem, Przy- 
bywam z Paryża... 


dalu, nie straciła jednak równowagi 
i przeprosiła posterunkowego za fal- 
zywy alarm. Coprawda, zebrani do- 
koła niej przechodnie nastawali, by 
zaaresztować młodzieńca 2a bez- 
czelne zaczepianie pań na ulicy, ale 
„matka” wytłumaczyła, iż 

chodzi o pomyłkę, 

ma popełniła. 


Zmieszana niewiasta bała się zl 


ktérą 


„$wego syna”, 
ty w Paryżu 


postanowił zaadoptować jej syna, 
Uszczęśliwiona tym szlachetnym ge- 
stem węgierka poczuła, że los dał 
jej wreszcie możność naprawienia 
dawnych błędćw i wyzwolenia się z 
ciążącego na niej grzechu. 

Zdawałoby się, że wszystko ułoży 
się jaknajpomyślniej i w tym filmie 
życia nastąpi happy end. Ale stało 
się inaczej. „Film™ ma zakończenie 
wyjątkowo sensacyjne. 

Przyszły „ojciec” jedzie do Pary- 
ża z papierami chłopca. Przybywa 


4 na miejsce. 


Odnajduje byłego narzeczonego 
swej żony, 


Młodzieniec niewiele chciał 0 so: i dradza przed nim cel swego przy- 


bie mówić. Ograniczył się tylko do 
żądania pieniędzy. Pragnieniu jego 
stało się zadość. Po bardzo krćtkim 
czasie chłopiec zjawił się powtórnie, 
domagając się poparcia. „Matka”, 
nie chege widocznie, aby sprawa tą 
nabrała rozgłosu, a w szczezólności 
aby się o niej mąż dowiedział, 
spotykała się ze swoim „syńem” 
pokryjomu w mało znanym hotel! 
gdzie udzielała mu zasiłków. 

Języki ludzkie sięgają. daleko. 
Do uszu budapaszteńskiego oficera 
iloszła wkrótce wieść, tż 
małżonka jego miewa jakieś taje- 

mnicze spotkania 
z młodym chłopcem. Kandydat na 
„rogącza” nie zdradził swego obu 


Po roku piękna węgierka wyszła 
zamąż za zasłużonego, dobrze usy- 
tuowanego oficera. 


* 

W styczniu roku bieżącego na 
jednej z głównych ulte Budapesztu 
de wspomnianej przez nas węgierki 
podszedł rosły 
kilkunastołetni chłopiec, domagając 

się datku. 
Zaskoczona kobieta, nie mogąc się 
pozbyć natręta, wezwała. posterun- 
kowego. Chłopiec nie dał za wygra- 


rzenia. leez spekojnie wdroży! śledz 
two i nabrał pewności co do krążą- 
cych worsji. Wierna małżonka opo- 
wiedziała wówczas mężowi całe swo 
ję przeżycie w Paryżu, nia tając 
przed nim nawet takich szczegółów, 
że przer kilka lat wysyłała dla syna 
swego w przytułku paryskim skro: 
mne swe oszożędności. 


| 


jazdu i prosi go o okazanie mu po 
mocy w zebraniu danych, tyczących 
chłopea, 

Itu następuje ów rewelacyjny 
zwrot. Okazuje się bowiem, ża 

dziecko węgierki, dostarczone 
w swoim czasie przez matkę do przy 

tułku, zmarło po roku. 
Lćżeczko, w którem ono sypiało, za- 
jęło inne dziecko, otrzymując ten 
sam numerek, którem oznaczone by- 
łe zmarłe. Wobec tego, że pienią- 
dze, wpływające z Budaposziu, były 
przeznaczone dla numeru lóżeczka, 
administracja przytułku nie weszła 
w kolizję z prawem, obracając te 
zasiłki na wychowanie nowega 
dziecka, znajdującego się w lóżecz 
kn, opatrzonem odnośnym numer: 
kiem. Gdy chłopiec podrós! i dowia 
dział się, że ktoś popierał go ma- 
terjalnie, 
zdecydował się na szantaż, 

Zawiedziony w swych szlachet 
nych zamiarach oficer wrócił do 
Budapesztu by żonie donieść 6 zgo- 


Męża wzruszyło to szczere wyzna | nie jej synka przed 14 laty, a „8a- 
nie ukochanej przezeń kobiety i po- | mozwańca” pociągnąć do odpowie- 
nieważ byli małżeństwem bezdziet- | dzialaości karnej. 


nem. 


J. H-ski. 


Święto narodowe Abisynji 


Jak Haile Selassie zasiadł na tronie 


W rozgwarze przygotowań wojen- 
nych obchodzić będzie  Abisynja 
święto 44-ej rocznicy urodzin cesa- 
rza Haile Selassie, przypadające w 
środę, bieżącego tygodnia. 

Korona „Lwa judejskiego” nie le- 
żała w kołysce Taffari, syna Ma 
konnena, władcy dawnego udzielne 
go królestwa Szoa. Tylko dzięki 
swej przebiegłości i sorytowi Ras 
Tatfari zdołał zasiąść na tronie 
„króla królów”. Śmierć wielkiego 
władcy Abisynji, Menelika II, byta 
zaczątkiem wielkiej karjery Rasa 
Tatfari. Menelik, :unierając, przeka 
zał berło Abisynji swemu młodocia 
nêmu wnukowi, liczącemu wówczas 
zaledwie 17 lat, Łidź Jassu, synowi 
swojej drugiej córki, Szoa Ragga i 
Rasa Mikaela. Działo się to w gru- 
dniu 1913 r. 

Młody Ras Taffari, łączący w so- 
bie cechy chytrego syna Wschodu z 
nabyta ideołogją Zachodu, patrzał 
złem okiem na nowego władcę, któ- 


ry wyciskał ostatni grosz ze swych | 2 


poddanych i jako wyznawca islamu, 
prześladował inowierców. Niezado- 
wolenie i bunt, podsycane przez liez 
nych królików, zaczęły ogarniać ce- 
sarstwo. 

Taffari zrozumiał, że nadszedł od 
powiedni dla niego moment dziala- 
nia. W celu nadania sity i powagi ru 
chowi, skierowaremu przeciwko ce 
sarzowi Abisynfi, Taftari Makonnen 
postanowił działać w imieniu dru- 
giej córki Menelika, księżniczki Zau 


„ORBIS* ul. Piotrkowska 18 i 65 | ditu, która jako pierworodna, miała 


Tel. 240-353 i 101 


pierwszeństwo da tronu etjopskie- 


go. W ten sposób udało się Taffari 
wciągnąć w orbitę swoich zamysłów 
jpatężniejszych władców abisyń 
skich. 

Ras Taffari nie poprzestał jednak 
na tem, zrozumiawszy, że hasło 
zwrócenia tronu jego prawnej dzie- 
dziczce jest zbyt słabe, hy pocią: 
gnąć cały naród za sobą. Przebiegiy 
Talfari znalazi silniejszą broń w ko- 
ściele koptyjskim. Liðż Jassu, wy- 
znawca islamu, wyraźnie dążył do 
nawrócewia calego narodu  abisyń- 
skiego na islam. Ukladat wielkie pla 
ny nacjonalistycznego ruchu w Świe 
cie muzułmańskim, a działo się to 
w czasie wojny Św'ttowej, sekunda 
wali mu w tem turcy i niemcy, 
chcąc przeciągnąć Afisynję na swo- 
ja stronę. 

Taftari, działający wówczas nie- 
wątpliwie w porozumieniu z pań- 
stwamł koalicji, zwrócił się do me 
tropolity Etjopji, Mateusza, jako 

i ego autorytetu religijnego 
o pomoc. „Abtuna” Mateusz 
na uroczystem zebraniu w Addis 
Abeba w dniu 27 września 1916 r. 
uwoinił etjopów z przysięgi, danej 
na wierność ve ,«rzowi Uchwała ta 
foprowadziła do wolny doiowej, 
która zakończy!a się zdetronizówa: 
niem i uwt em  uegusa Jaseo 
„Królową krótów” cqfwalanc Zaudi 
tu, córkę Menelika, a Ras Tatfari zo 
stał mianowany regentem i następcą 
tronu. 

Po przejściu tego najtrudniejsze- 
go etapu swej karjery, Ras Taffari 
miał teraz przed sobą jedno zada 


„króla królów” 


nie: by z faktycznego władcy Abi- 
synji stać się jej władcą „z woli na- 
rodów”. Pośrednią drogą do tego 
stała się jego koronacja na „negu- 
sa” Szoa w dniu 7 października 
1928 r. 

By zdobyć tron „króla królów”, 
„negtlsa negesti”, trzeba było jesz- 
cze tylko pozbyć się cesarzowej Za 
udite., Sposobność do tego nadarzy- 
ła się w niezwykłych okoliczno 
ściach. Zauditu, po śmierci swego 
męża Rasa Guksa, który padł, choć 
pośrednio z ręki Taffari, dostała sil 
nego ataku serca, Lekarz europejski 
zalecił jej zupełny spokój, a wade- 
wszystko zakazał jej wszelkiego na- 
głego stykania sie z zimną wodą. 
Natychmiast po odjeździe lekarza 
kapłani abisyńscy „uchwalili“ zanu 
rzyć cesarzową w zimnej kąpieli z 
wody święconej. Była to kąpiel 
śmiertelna: cesarzowa wyzionęla du 
cha. 

„Negus” Tatari został „negus ne- 
gesti”, Na uroczystej koronacji w 
dniu 3 kwietnia 1930 r. Taffari Ma 
konnen przybrał imię Haile Selassie 
I, co znaczy „Mec Trójcy”. M.D, 
1044060420204000004060004 
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do Czechosłowacji, Austrji, 
Jugosławii, Bułgarji, 
Belgii, Szwecji, 
Finlandji, Estonii. 
Przejazdy: grupowe do Francji. 
Polskie. Biuro Podróży ORBIS; 
ul. Piotrkowska 18.165. j 
— Tel: 249-531 101-01. — 


gd miejski walczy 


t hałasem ulicznym i QS 


tami. Każdypawinien 
przeprowadzić tę zo- f 
sadę hygienyu sighi 


u swojej sf 


samogo, 


WYPUKŁE OBC W 
Nerwy Wasze wypocznął 
Żądejcin wyradnia marki BSRSON, 
io  nadlacjowni: 


Plotki 


Osławieny senator amerykański 
Huey Long, wygłosił ostatnio w se- 
nacie amerykańs! obstrukcyjną 
mowę, aby zapobiec przyjęciu usta- 
wy rządowej. Mowa trwała 15 go- 
dzin, tak, iż senator musiał szukać 
wciąż nowych tematów, o których 
miałby mówić. 

Rezultat był ten, ż 
swego przemówienia: 

1) Odczytał konstytucję Stanów 
Zjednoczonych; 

2) Opisał swe doświadczenia 
ostrygami; 

3) Podał receptę na domową Ta- 
brykację likieru; 

4) Odczytał szereg fragmentów z 
biblię 

5) Opowiedział różne historyjki; 

6) Wygłosił swe poglądy o Fryde 
ryku Wielkim, Wolterze i innych 
sławnych ludziach, i poruszył szereg 
tematów, równie blisko związanych 
z dyskutowanym przedmiotem... 

Tekst mowy senatora Longa za- 
pelnit 85 stron dziennika oficjalnego 
kongresu, co kosztuje państwo 4,500 
dolarów. 

W ciągu 15 godzin swej mowy 
Long zjadł półtora funta winogron, 
pół funta sera i wypił 15 szklanek 
mleka. 

Nowego rekordu jednak nle wia- 
ła mu się ustanowić, gdyż w roku 
1908 senator la Folstte przemawiał 
18 godzia 23 minuty... 

$ 

Mecenas L.., jeden z najdowci- 
pniejszych przedstawicieli palstry, 
wybrał się do teatru. 

Deponując w szatni plaszcz i ka- 
pelusz, spytał: 

— lle się należ 

Szatniarka odpowiedziała sterea 
typowo: 

— Ja płacę 30 groszy. 

— A to dziwny zbieg okoliczno- 
ści, ho ja też PA 30 groszy! 


mówca w toku 


z 


? 


We wrześniu odbędzie słę w 
Norymberdze trzeci wielki zjazd 
partji narodowo - socjalistycznej. 

Pierwszy zjazd w r. 1933 był zwa 
łany pod hasłem: „Zwycięstwo wia 
ry”, hasło drugiego brzmiało: „Try 
umf woli”. 

Ale obecnie przywódcy partji glo 
wią się nad obmyśleniem hasła dla 
tegorocznego zjazdu, 

Koś złośliwy zaproponował: „Si- 
ła yw EA 


Sir Bazyli Zaharow, król „handla- 
rzy nagłej śmierci”, jest mistrzem w 
operowaniu przekupstwem i korup 
cją. 

Jeszcze przed wojną światową jū- 
ko agent Vickersa, Zaharow złożył 
jednemu z państw bałkańskich ofer- 
tę na dostawę broni. 

Otrzymawszy od ministra wofny 
odpowiedź odmowną, Zaharow po- 
wiedział: 

— Niech ekscelencja namyśli się. 
Przyjdę tu jutro we czwartek. 

— Ależ jutro jest środa, a nie 
czwartek! — zawołał dygoitarz. 
je. napewna czwartekt Ga- 
tów jestem założyć się o sio tysięcy 


franków! 
Następnego dnia minister wygral 
zakład... i dat zamówienie © 
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A DREYFUSA 


Dzieje haniebnej pomyłki sądowej 


Przed paru eniami donosiliś 
my o śmierci Alfreda Dreyfusa, 
którego afera w ciągu 12 lat 
bez przerwy trzymała w napię- 
ciu opinję publiczną Francji : 
całego ta, za którego reha- 
b'litację walczyli Emil Zola i 
Clemenceau. W ogólnych zary- 
sach afera Dreyfusa przedsta 
wiała się jak następuje: 

Kapitan sztabu generalnego 
Alfred Dreyfus, żyd alzacki, o- 
trzymuje wiadomo: 
ma się zjawić 15 października 
1894 r. w cywilu w minister- 

stwie spraw wojskowych. 

Przyjmuje go major du Pu 
ty i prosi, by zrobił mu grzecz 
ność i napisał lst, ponieważ on 
sam nie może tego uczynić 
wskutek zranienia palca. Pod: 


czas dyktowania listu majo 
krzyknął nagle: 

— Przi 4 pan drży! 

A gdy zaskoczony Dreyfus 


napisał jeszcze kilka słów, pe 
łożył mu dłoń na ramieniu ze 
słowami: 

— W imien'u prawa aresztuję 
pana. Jest pan oskarżony o zdro 
dg stanu! 

W areszcie śiedczym dowia 
duje się Dreyfus, że został we- 
zwany do ministerstwa wojny 
w celu wzięcia odeń próby pis 
mia. Jego charakter pisma ma 
być pono identyczny z przedło: 
żonym przez majora Henry l 
słem, znalezionym przez sprzą- 
laczkę w koszu do papierów w 
biurze posła niemieckiego. -- 
W liście tym pewien francuski 
oficer sztabowy 
proponuje niemieckiemu atta 
che wojskowemu von Schwartz 
koppenowi pięć tajnych rapor 

tów, 
głównie techniczne dane o arty 
lerji francuskiej. Dreyfus jest 
przypadkowo referentem arty 
leryjskim sztabu generalnego 
Tróba pisma zostaje przedsta 
wiona trzem grafologom. celem 
Jeden oświad 
cią, że 


wydania opinji 
z' całą stanowcz 
Dreyfus nie jest autorem ..Bor 
dereau* (tak nazywa się znale 
niemieckiego list) 


cza 


ziony u posta 
dwaj pozostali uważają Dreyfu 
sa za tego. który list napisał, jed 
> jeden z nich odwołuje pe 


na 
tem sə twierdzenie. 

Dnia 19 grudnia 1894 r. zbie 
sąd wojskowy. 

Przewód sądowy ujawnia wy- 
lacznie okoliczności odciążają- 
ce dla oskarżonego. 
Podczas, gdy sędziowie znaj 
äują się w pokoju narad, 
zostaje im dotęczony dokumeni 
od ministra wojny Mercier'a', 
4442400000200000000060000 


kolonia nadmorska 


w Ostrowiu przed Karwią 
Zapisy przyjmuje p. Ejzenberg, 
ul. Wólczańska 21 w Związku 


ra się 


Zawodowym Nauczycieli. Tel. 
157-66 codziennie od 8 do 10 
wiecz. 


Zapisy na pierwszy turnus prze- 
dłużono do 16 lipea włącznie 


942420420009900090009009900 


zawierający rjał przeciwko 
Dreyfusowi. się później o- 
kazało materjai ten został sfał 
Ale pozatem sprzeci 
procedu 


szowany. 


wia się to francusk 
rze sądowej, aby skazanie na 
stąpiło podstawie akt, 
które nie były odczytane na roz 


na 


prawie sądowej. 

Sąd wojenny skazuje Dreyfusa 
na dożywotnie zesłanie oraz de 
gradację, 
następuje w lu 
m Dreyfus 


Degradacja 
tym 1895 roku. po 
zostaje przewiezony 

wyspę Djabelską. 

Na tej w; 
fus prawdzi 
ciaż z wy 


na 


pie przeżywa Drey 
ve męki, ale cha 
go polecenia jest 


5 styczeń 1905 roku. Degradację 
wyznaczono na wczesny ranek, 

Godz, 7 min. 20. Szwadron gwar 
dji republikańskiej pod dowództwem 
kapitana Lebrun - Denaulta jedzie 
do więzienia Cherche - Midi, aby 
sprowadzić Dreyfusa, Dwuch žan- 
darmów przyprowadza go do kance 
larji więziennej i rewiduje. 

— Czy to konieczne? — zapytuje 
Dreyfus. 

— Rozkaz! — odpowiada oficer. 
Nastepnie zakładają mu ki 

— Czy to również rozkaz? 

Żadnej odpowiedzi. Jedynie rozka 
zujący gest kapitana. 

— Widzi pan panie kapitanie, — 
mówi Dreyfus, — wszystkie pasy 
mego munduru są już rozprute, Wi- 
szą tylko na nitkach. Również guzi 
ki i szlity, Czy mogę pana prosić, 
by polecił wachmistrzowi, by się 
szybko z tem załawił, gdy będziemy 
tam, na miejscu? 

Żadnej odpowiedzi 

— Patrzę panu w twarz. Widzi 
pan to dokładnie, panie kapi 
jeśli mam odwagę 0 czynić, to tyl- 
ko dlatego, że jestem niewinny, Mo 
je skazanie jest największą zbrodnią 
tego wieku. 

Godz. 7,50 Przybycie do szkoły 
wojskowej. Dreyfus czeka godzinę 
w pokoju służbowym. „Podczas 
tych długich minut zebratem wszyst 
kie swe Siły życiewe. Wspomnienie 
ciężkich miesięcy, które miałem za 
sobą, przyszło mi na myśl i w oder: 
wanych zdaniach mruczałem szcze- 
tniei wizyty, złożonej mi 
Paty de Clama”. 

n 850, Wkracza czterech ar- 
tylerzystów. 

— Oto są ludzie, którzy pana od- 
prowadzą, panie Dreyfus— mówi 
kapitan Lebrun. 

— Dobrze, panie kapitanie. Idę za 
nimi, Als powtarzam panu, że je 
sem niewinny. 

Pośrodku czterech żołnierzy pod 
dowództwem podoficera wkracza na 
środek placa rewji. General Darras 
dowodzi z konia egzekucją. 

Dreyfus, jest pan niegodny nosze 
nia broni. W imieniu tudu francuski: 
go degraduje pana! 

Dreyfus podnosi oba ramiona ku 
niebu i woła silnym głosem: 

— Jestem niewinny, przysięgam. 
że jestem niewinny! Niech żyje 
Francja! 

— Na stryczek z nim! — odpowia 
da zzewnątrz tłum. 

W chwili gdy wachmistrz zrywa 
zeń pasy, guziki i galony oficerskie, 
Joreyts na nowo protestuje: 

Na głowę mojej żony i moich 
| dzieci przysiezam że jestem niewin- 


a: | zrozumieć Ale widzi, 


PŁK. DREYFUS. 


jego 
silny organizm przetrzymuje 
wszystko. Wielu jego tłowarzy- 
szów miedoli zmarło, ale Drey- 


szczególnie źle ;raktowany. 


ięgam na to! Niech żyje 


— A mort! A mort! —odpowiada 
tlum, 

Wachmistrz łamie szablę i rzuca 
pod nogi Dreyfusa. Znowu krzyczy 
Drey 


Degraduje się niewinnego. 

Następnie zostaje pomiędzy dwo- 
ma podoficerami przeprowadzony 
przed frontem stojących w czworobo 
ku żołnierzy, Tłum wciąż jeszcze wo 
Ja: „A mort}. Kiedy zbliża się do 
sztachet, dziełących podwórzec od 
ulicy tłum widzi go dokładniej Krzy 
ki stają się głośniejsze, potężniejsze 
A Dreyfus odpowiada: 

— Jestem niewinny! Niech żyje 
Francja! 

Jego okrzyków tłum 


nie może 
że Dreyfus 
zwraca się doń i otwiera usta. Stra- 
szliwa kocia muzyka i gwizdy rozh 
gają się w odpowiedzi. A po chwili 
słyszy się jeden straszny krzyk: „A 
mort, a mort”! Policjanci jedynie z 
trudem powstrzymują tfum od wtar 
gnięcia do szkoły wojskowej, obsa- 
dzenia szturmem placu rewji i wyko 
nania samosądu. 

Dreyfus kroczy naprzód. 
jest przed grupą dziennikarzy. 

— Powiedzcie Francji, że jestem 
niewinny! 

— Bądź cicho, nieszczęśniku! — 
cdpowiadają mu, podczas gdy inni 
kr „Wrogu! Zdrajeo! Juda- 
szu!” Dreyfus oburza się: 
e macie prawa obrażać mnie! 

Pojedyńczy głos roziega się z gru 
py: 

— Pan wie najlepiej, że pan 
jest niewinny! 


Z „Figara“ z r. 1898 


Uroczysteść rodzinna 


Teraz 


nie 


Przedewszystkiem: nie 
o aferze Dreyfusa. 


mówmy 


„„a jednak o niej mówili. 


fus żyje i jest dość zdrowy, gdy | rzecz Niemiec, 
afera przybiera pomyśłniejszy | o sfałszowanie 


obrót. — Zostaje on ponownie 

przetransportowany do Europy. 

Brat Dreyfusa, Mathias, rozpo- 

czął kampanję za rehabilitacją 

zesłanego i 

pozyskał dla tej akcji Emila Zo 
lę i Clemenceau. 

Do tj dwujki dołącza się puł- 
kownik Piquart, któremu za 
wdzięczają interwencje o prze- 
myconym materjale dowodo- 
wym. Zoła publikuje 
list otwarty do prezydenta repu 

bliki, 
Feliksa Faure, swe słynne „J'ac 
cuse“, w którem oskarża majo- 


ra Esterhazy o szpiegowanie no 


DEGRADACJA NIEWINNEGO 


Wyjątek z książki dr. Bruno Weila „Proces kapitana Dreyfusa“ 


— Niech żyje Francja! 

— Podstępny żyd! 

Następnie maszeruje dalej, Jego 
| wygląd jest  rozpaczliwy. Tam, 
| gdzie przedtem były pasy i galony, 
zwisają długie nitki. Czapka stała 
się bezkształtna. Wreszcie droga 
cierpienia jest ukończona: czworo- 
bok okrążony, Dreyfus zostaje wy 
dany dwum  żandamom, którzy 
przedtem już zabrali jego rozerwane 
galony i połamane części szabli, 

Godz. 9-ta. Zdegradowany wcho- 
dzi do karetki więziennej. Konie ru 
szają. Degradacja 1 cały ceremonjał 
trwały równo 10 minut, 

„Jeszcze tego samego dnia pisze 
Dreyfus do swego obrońcy: 

„Dotrzymałem przyrzeczenia, któ 
re panu dałem. Niewinny wziąłem 
na siebie najokropniejsze katusze, 
które może przecierpieć żołnierz Czu 
łem wokół siebie pogardę tłumu. O 
ileż szczęśliwszywszy byłbym w gro 
bie. Niech mi pan pomoże, panie o 
brońco swemi serdecznemi i przeko- 
nywującemi słowami! Jeśli ktoś wat 
pi, jeśli się wierzy w moją niewin- 
ność, ja żądam w tej chwili tylko 
jednego: powietrza i towarzystwa 
mojej żony. A potem chcę poczekać 
na to, aż wszyscy, którzy mi są bli 
scy, potrafią rozwikłać tę ciemną 
sprawę. Niech pan wybaczy mój Sza 
lony styl. Nie zebrałem jeszcze mo- 
ich myśli. Jestem fizycznie i ducho- 
wo zupełni? rozbity”. 

Wedie francuskiego kodeksu kar- 
nego, deportowanych należy przesy 
tłać do określonego miejsca, ustalo- 
nego przez prawo. Do sprawy Drey 
fusa miejscem takiem był półwysep 
Docus. Specjalna ustawa, wniesiona 
przez rząd, a uchwalona przez izbę 
hez sprzeciwu wyznacza jako jeszcze 
jedno takie miejsce, słynną Wyspę 
Djabelską, niedaleko od wybrzeża 
Ameryki południowej, w odległości 
50 km. od Cayenne, położonej w nie 
znośnym klimacie. Tropikalne upa- 
ły zmienia na okres pięciu miesięcy 
niustanny deszcz. 


W Londynie wyszedł z druku ka 
talog dzieł sztuki, sporządzony ped 
kierownictwem znanego estety i hi- 
storyka sztuk dr. Williamsona. Kata 
log ten jest unikatem w swoim ro- 
dzaju. Zawiera on spis i opis zbio- 
rów arcymiljonera amerykańskiego, 
bankiera J. P. Morgan'a. 

Katałog ukazał się tylko 


majora Henry 
„Bordereau*, a 
byłego ministra Mercier o świa 
dome pokrywanie tej afery. 
Skutek tego listu jest począł 
kowo jedynie ten, że 
Zola zostaje skazany za Oszezer 
stwo i musi ucjekać do Anglji. 


Jednakże walka o Dreyfusa 
trwa nadal. Dreyfusa przywożą 
z powrotem do Europy. Wyrok 
zostaje skasowany, poczem wy- 
znaczono nowy sąd wojenny, 
który ze względu na 


niesłychanie podniecony nastrój 
w Paryżu, 

zasiada w mieście Rennes. Xte 
ten sąd wydaje również wyrok 
skazujący. W międzyczasie z a: 
fery Dreyfusa wynikł poważny, 
wewnętrzno - polityczny kryzys. 
Z jednej strony stoi wojsko, 
kler i ci wszyscy, dła których 
Dreyfus, jako żyd, jest zniena- 
widzony i podejrzany, z drugiej 
strony elementy postępowe, da 
których należy również nacjo- 
nalistyczny, ale antyklerykalay 
Clemenceau. 


Pod koniec ubiegłego wiem 
następuje pomyślny zwrot. — 
Faure umiera, a na jego miej- 
sce zostaje piezydentem Fran- 
cji Loubet, który powierza w 
tworzenie gabinetu Waldeck - 
Rousseau, członkowi lewicy: — 
Ministrem sprawiedliwości s- 
staje Millerand, należący wów 
czas również do skrajnej lewi- 
cy. Już w kilka dni potem po 
objęciu przezeń urzędowania 
Dreyfus zostaje ułaskawiony. 

Jednakże walka trwa nadal. 
Dreyfus zostaje w trzecim pro- 
cesie w lipcu 1906 roku zrehabi- 
litowany. 

Porucznik Henry przyznaje się, 

żę sfałszował „Bordereaa* į po- 

pełnia w areszcie śledczym sa- 
mobójstwo. 

Przeciwko Esterhazemu zosta 
je wszezęty proces, jednakże u: 
daje mu się wykręcić drobną ka 
rą Dreyfus zostaje awansowa- 
ny na majora i przyjęty z po- 
wrotem do słażby w armji. Bie- 
rze on udział w wojnie świato- 
wej, jako pułkownik, dowódca 
brygady. 

Po wojnie żyje w zupełnem 
odosobnieniu w Paryżu, publi- 
kując jedynie 
pamiętniki pod tytułem: 

lat mego życia“, 


„Pięć 


Najdroższy kałalc$ 


30 egzemplarzy za 650 tys. franków 


egzemplarzach, ałe koszty druku 
wynoszą aż 650.000 franków. Jest 
to więc najdroższy katalog na świe 
cie. Tak wysokie koszty katalogu 
powstały stąd, iż wszystki repro- 
dukcje dzieł sztuki są własnoręczne. 
mi akwarelami znakomitych arty- 
tów, którym Morgan powierzył wy 


w 30| konanie kopji. 


16.VII. — „GŁOS PORANNI- — 1935 


Harcerze Wielkiej Brytanii w Łodzi 


zatrzymali się dwie godziny w przejeżdzie na zlot w Spale 


(Wywiad „Głosu Potannego* z przedstawicielami największego skautingu na świecie) 


Angielska reprezentacja har- | się 
cerska na jubileuszowy zlot w | Rolę tę spełniają bardzo dobrzz 
Spale zapowiedziała swe przy: | harcerz - przewodnik i przed 
jako jedna z| stawiciel 


bycie do Polski, b 
oierwszych. Na zaproszenie 
polskie anglicy odpowiedzieli, 
z właściwą sobie pedantyczno- 


ścią ' oschłością, depeszą tej 
treści* 
„Przyjeżźdżamy 14 lipca — 


stop — dwadzieścia osób“. 

I istotnie, wysłannik głównej 
komendy zlotu, druh Zygmunt 
Kmita 4 Warszawy, który o0- 
negdaj wieczorem oczekiwał 
wielkobrytyjskich gości na gra 
nicy polskiej, w Zbąszyniu ne 
czekał, Anglicy przyjechali 
punktualnie w liczbie 17 osób, 
trzy bowiem oraz kilka harce- 
rek, przybyły wcześniej, by re 
prezentować  Wiełką Brytanję 
na otwarciu złotu. 

O przejeździe angielskich har 
cerzy, przez Łódź wiedziała 
tylko komenda łódzkiej cho- 
rągwi, Wagons Lits Cook, któ- 
re organizuje anglikom całą po 
dróż i „Głos Poranny“. To też 
na dworcu Kaliskim © godz 
6-ej rano zastał nasz współpra: 
cownik - tyłko przedstawicieli 
1ijejscowego harcerstwa: 

pp. nacz. Nowakowskiego 

i inż. Rana, 
oraz przedstawiciela biura po- 


dróży, oczekujących na pociąg | zbiórkę, przepasany chustą. W 


ze Zbąszynia. d 
Czas da przybycia pociągu 


skracamy sobie interesującą] go, gdzie anglicy w oczekwa- 


rozmową z p. nacz. Nowakow- 
skim, który Świetnie prezentu- 
je się w skautowym mundurze 
i umie ciekawić mówić o roz- 
woju harcerstwa łódzkiego, któ- 
rego iest instruktorem. 

Punktualnie o godz. 6:07 
wtacza się na dworzec pociąg 
Przebiegamy oczyma wszystkie 
przedziały, wreszcie, gdzieś z 
ostatniego wagonu . wylatuje 
przez okno na peron ciężki 
plecak. 

Amglicy saf.. 


Komendant wsukience... 


Po chwili z przedziału wy 
biega kilku rosłych postaw: 
nych mężczyzn, którzy na nie 
nie oglądając się, ustawiają się 
rzędem przed ol 
przedziałów. W tym samym 
memencie z wnętrza wagonu 
jak z procy zaczynają wylaty 
wać walizy, tobołki, plecaki.. 
Podawane z rąk do rąk pakun 
ki tworzą wkrótce pokaźny pa- 
górek. 

Gdy już wszystko zostało wy 
ładowane, może żwawiej, niż 
nni, wyskakuje z przedziału 
jakiś starszy, siwawy pan. Ogo 
tzała twarz i reprezentacyjny 
nos dziwnie kontrastują z sze 
reką szkocką spódniczką. 

To komentant grupy. 

Następują prezentacje i pró- 
by porozumienia się w różnych 
językach. Kilku z anglików roz 
mawia wprawdzie po francusku 
i niemiecku. ale robią to tak; 
niechętnie, że szybko rezygnu: 
jemy i odtąd porozumiewamy | 
* e 


SALA FILHARMONII 


Teatr Młodych 


Kier. art. Dr. M. Brandt (Warszawa) 
Ostatnie dni! 
Dziś, 1 prsedst, o g 915 w. 


„BOSTBN” 


Bilety w Kultur-Lidze i w kasie 


przy pomocy tłomaczów 


biura Wagons Lits 
Cook. 

Komendant zarządza zbiórkę 
Pızed siwym panem w sukien- 
ce ustawia się szereg szesnaslu 
mężczyzn. Ubrani różnie, 
reprezentują bowiem różne 

miasta Wieikiej Brytanii. 
Uwagę zwraca jakiś młodzie- 
niec w okularach w bluzie har 
cerskiej,  przepasany zwykłą 
chustą. Stoi w szeregu, łokcia 
mi podtrzymując swój egzotycz į 
ny strój. Nie jest bynajmniej 
speszony i z jego sympatycz 
nej twarzy ani na chwilę niej 
znika uśmieszek, 


i harcerz w chuście 

Początkowo nikt nie śmie py 
tać, czemu to w takim oryg- 
nalnym stroju pokazał się an- 
glik na dworcu w Łodzi, po 
tem jednak pedchwytując zna- 
czące uśmieszki jego kolegów, 
informujemy się. Okazuje się, 
że ów młodzieniec spał w naj- 
lepsze, gdy pociąg dojeżdżał do 
Łodzi. Obudził się zbyt późno i 
nie zdążył włożyć spodenek. 
Nie speszył się jednak i z iście 
angielską flegmą stawił się na 


tym stroju podążył również za 
kolegami do bufetu kolejowe- 
niu na pociąg do Spały, mieli 
spożyć śniadanie, 

Starszy pan w sukience z: 
Ñt honorowe miejsce. Lokuj 


otwarciu jubileuszowego zlotu har- 
cerskiego w Spale. Deszcz raz drob- 
ny i dokuczliwy innym razem wręcz 
ulewny, prawie bez przerwy towa- 
rzyszył zakrojonym na szeroką 
skalę uroczystościom. 

Mimo to w obozie harcerskim ki- 
pi młodość, werwa i życie. Ze wszy- 
stkich stron Europy, Ameryki, z każ 
dego zakątka ziemi przybyło harcer 
stwo polskie, w liczbie 27 tys, w 
tem 8 tys. harcerek. Zagraniczne de 
legacje stawiły się w liczbie 2060 
osób. 

Większość uroczystości odbywa 
się na głównym stadjonie dokąd od 
samego rana ciągną karne szeregi 
drużyn harcerskich. Przed. stadjo- 
nem na masztach powiewają chorą: 
gwie wszystkich państw, które ucze 
stniczą w zlocie. 


Około godz. 9 min. Kościałkow 
ski wraz z woj. Grażyńskim, preze 
sem ZHP odbiera raport od komen- 
dantów wszystkich hufców. Na try 
busie tymczasem zebrał się wieloty- 
sięczny tlum, wśród którego prze- 
ważają łodzianie i warszawiacy. 

O godz. 10-ej fanfary u wejścia na 
stadjon obwieszczają przybycie pa 
na prezydenta Rzplitej. Pan prezy 
dent zjawia się w otoczeniu człon- 
ków rządu, władz wojskowych i har 
cerskich i w tej samej chwili wszyst 
kie orkiestry zaczynają hymn pań: 
stwowy. Przy jego dźwiękach pan 


Filharmon| 


Grand-Kino | zy 


Dziś i dni nastepnych! | Nadpr. Aktualnosci P. Ar. 


my się koło niego i prowadzi- 
my rozmowę. 


i— Czy pan, kapitanie, jest 
głównym komendantem repre- 
zentacji angielskiej? 

— Przedewszystkiem muszę 


jedną rzecz sprostowa y 
jesteśmy reprezentacją Wiel 
Brytanji a nie Angiji 


ki 
iw ten sposób prosimy o nas 
pisać. Komendantem naszej e- 
kipy na spalskie jamboree jest 
kapitan MaleolmStoddart Scott. 
który już jest w Spale. Ja je- 
stem tylko komendantem tej 
oto grupy. (Przy sposobności 
musimy zaznaczyć, że komen: 
dant, jak łatwe się domyśleć z 
poprzedniego opisu, jest szko- 
tem, nazywa się mr. Stephen i 
jest z zawodu iekarzem). 

— A czy gen. Baden Powel! 
twórca skautingu, pierwsz: 
cerz Wielkiej Brytanji iŚ 
przyjedzie do Spały? 


jedzie 

— Nie 

Gen. Pawelł jest oheenie w 
Kanadzie, 


gdzie wizytuje skauting kolor i 
angie j. Jest to, jak panu 
wiadomo, człowiek w bardzo 
pedeszłym już wieku | bierze 
ndział ju lko w oficjalnych 
zlotach, które odbywają się co 
cztery lata. 

Na tem rozmowa urywa się. 
na dłuższy przeciąg czasu, bo 
wiem na stole ukazuje się obfi- 
te śniadanie į wygłodzeni augl 
cy przez dłuższy czas zaspaka- 


wie patrzymy jak niezliczone 
ilości bułek, szynki, sera i ka 
wy giną w przepastnych czelu- 
ściach młodych żołądków. 

Wreszcie głód został zaspo 
kojony i możemy kontynito 
wać nasz wywiad, 

Z kolej zwracamy się do naj 
bardziej elokwentnego z gośc' 
mr. Haydna Dimocka, który o 
każuje się dziennikarzem į ma 
jąc zrozumienie dla wysiłków 
gi, chętnie odpowiada. 
Dimock jest redaktorem 
największego na świecie pisma 
skautowego p. n. „Skaut“. Ty- 
godnik ten ma 
miljon egzemplarzy nakładu 
i jest czytany nietylko prze? 
w tkich harcerzy wielkobry 
ich w macierzy i kolo 
ich, lecz również przez licz 
nych sympatyków skautingu. 


Gd 1420 tygodni 


mów 


— Słyszałem, — 
Dimoc py 
gen. Baden Powella. 
zę koledze powiedz 
i ytelników. 
y obecnie 78 
awniej bierz: 
ciągle żywy udział w 
arcerskiemu. Jest on sta 
a współpracownikiem „Skaw 

i 


ta“ 
od 1420 tygodni nic opuścił 


numer 
by w nim nie umieścić 
artykułu. Zn to, że od 
zło 27 lat pisze slale. 
Jak rozwija się w Wiel 
Bry ji | Broń Boże, ně 


jają apetyt. W njemym podzi 


Amra stanowczo nie sprzyjała | prezydent przechodzi przed frontem | niu woj. Grażyńskiego, 
hufców, odhierając raporty, poczem | 


zajmuje miejsce za trybunie stadjo 
nu, 

Niedaleko pana prezydenta pierw 
sze miejsca przed ołtarzem zajęli 
ministrowie Kościatkowski, Jędrze- 
jewicz, Poniatowski i Paciorkowski, 
kilku podsekretarzy stanu oraz dy- 
rektor protokułu dyplomatycznego 
hr. Romer. Obok byli marszalkowie 
sejmu i senatu, prezes NTZ 
ralicja į przedstawiciele korpusu dy 
plomatyczngo. 

Pierwsze przemówienie wygłosił 


zując na wspaniałą ćwiert a 
tradycję harcerstwa polskiego, po 
czem zwrócił się do p. prezydenta 
z prośbą, aby raczył zlot otworzyć. 

Po przenmtówieriu, p. prezydent 
dokonał otwarcia zlotu i przy dźwię 
kach hymnu narodowego wciągnięta 
na główny maszt sztandar państwo- 
wy. Zkolei zostali przedstawieni pa- 
nu prezydentewi komeadanci repre- 
zentacji skautów zagranicznych i 
harcerstwa polskiego zagranicą. 

Po mszy połowej, celebrowanej 
przez ks. Luzara, p. prezydent udał 
się na zwiedzenie wystawy harcer- 
skiej, której otwarcia osobiście do- 
konat. Wystawa przedstawia sie bar 
Gzo interesująco, obrazując w foto- 
montażach i wykresach prace har- 
cerstwa. 

Po okoliczościcwem przemówie- 


Ulubieniee 
publiezności 


uting? 


o godz. 
12,30 rozpoczęła się delilada, będą- 
ca kulminacyjnym punktem otwar 
cia zlotu. 

Mimo deszczu, który po chwilowej 


przerwie począł znów padać, deli- | 


lada wypadła istotnie imponująco, 
budząc zachwyt wśród kilkutystęcz. 
nej rzeszy widzów. 
prezydenem przedefiło: 
wało trzydzieści kilka tysięcy mło- 
dzieży polskiej i zagraniczuej, Czoło 
pochodu prowadził woj. Grażyński 
na czele najstarszych polskich har- 
cerzy. Maszerowali ręka w rękę ge- 
rerał obok szeregowca, ister 
obok pocztowca, wyższy dostojnik 
obok policjanta. Za delegacją szły 
harcerki, zwracając uwagę wspa- 
niałą postawą. Zielono ubrana dele- 
gacja Łodzi zebrała liczne, zasiużo 
ne oklaski. Najliczniej na zlocie sta- 
wiły się harcerki Czechosłowacji, 
dalej Niemiec, Francji, Rumunji i 
wreszcie istną burzą oklasków wi- 
tane skautki amerykańskie. 
Zachwyt wzbudził wśród publicz. 
ności oddziałek młodych, siedmio 
czy ośmioletnich dziewczynek w 
czerwonych berecikach i chustecz- 
kach. Potem maszerowały długim 
szeregiem drużyny męskie z repre- 
zentacją niemiecką na czele. 
Ogólną wesołość wywołała defila- 
da galopem drewnianych kwadryg, 


ciągniętych przez małych „zuchów* 
Kilka godzin maszerowały przed 


Gary Cooper 


swega| 4 


-— Obecnie liczymy 800.000 
harcerzy, a stały i regularny 
przyrost każe się spodziewać, 
że wkrótee osiągniemy impo: 
nującą liczbę miljona skautów 
To największa organizacja na 
świecie — mówi z dumą red 
Dimock. 

Pytamy jeszcze o obecnych 
Okazuje się, że w delegacji jesl 
dwuch kandydatów na par 
storów, 
kilku synów zamożnych fabry 
kantów, aż bzech doktorów me 
dycyny, architekt i studenci. 
Wszystko to są starsi harce 

na co wskazu 


1 litery R. S. na 
naramiennikach. 


Good bye, mister Cook! 


Int resuj rozmowę przery 
wa tym em nacz. Nowakow- 
ski, który niezmordowanie sta 
rał się o wagon dla anglików 
by nie mu: esiadać 

zostały 
i oto am 
ię do zarezerwo 


te 


dziękując 
wnie przedsta 
ns Lits Cook 
za niezwykłe goścnne przyję* 
| cie, odj ja, żegnani już te 
raz przez tłumy, które w mię- 
dazyczasie zebrały się na dwor 
ru. JI agon kawał ujechał. 
jeden z hareerzy wychyla- 
Jat sę z okna. krzyknął da 
przedstawiciela biura podróży: 
mister Cook 


lowi 


— Good tv” 


J. N. 


PREZYDENT RZPLITEJ OTWORZYŁ ZLOT! 


27 tysiecy harcerzy z całego świata defilowało w Śpale 


p. prezydentem liczne oddziały har: 
cerstwa, godnie reprezentując swą 
wielką organizację... 


| świetnie zaprezentowała się % 
spale drizyna narcerzy  węgier: 


| skich, prowadzona przez b. premje 


ra Węgier prof. Paul Teleky. W 
składzie tej reprezentacji znajduje 
się węgierska drużyna im. marsz. 


Piisudskiego. 

W czasie otwarcia zlotu nad sta 
djonem mieli się popisywać harce: 
rze - szybownicy. Niestety fatalna 
pogoda tniemożliwiła te ciekawa 
ewolucje... Pei 

* 


alskie zostały stib- 
kinooperatorów 


+ 

Harcerze rumuńscy, którzy przy 
byli w liczbie 140, zamierzają urzą” 
dzić w swym obozie świetlicę, utrzy 

maną w stylu sztuki rumuńskiej. 
+0440005000020OODB0600W0 

ULGOWE PRZEDSTAWIENIE 

W „TEATRZE MŁODYCH" 
We wtorek, dn. 16. 7. br. o godz. 
9.15 dane będzie jedyne ulgowe przed- 
stawienie w  Filharmonji  sstuki 
„BOSTON“, granej æ niesłabnącem 
powodzeniem przez artystów „Teatru 
Młodych”. Bilety nabywać można w 
Bibljotece im. Borochowa, Al. Koś- 
ciuszki 9, tel. 151-90 codziennie od 

10 do 2 i od 4 do 10 wiecz. 


Uroczysta: 
mowane przez 
harcerzy. 


204EŁ00EDYEGOOPOOORENO0A 


w potężnym filmie 
miłosnym p. t. 


A FALI WSPOMNIEM 


Wiadomo tea 


NOCNE DYŻURY APTEK, _ 


Sz. Jankielewicza (S R 

ek 9); L. Steckel: niec 

B. Głuchowskiego (Narutowiczą 

6); St. Hamburga i S-ki (Gówna 50); 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 

807); A. Piotrowskiego (Pomorska 
nr. 91). 


KONGRES BUDOWY MIAST. — 
W okresie od 15 do 20 obradować 
będzie w Londynie międzynarodowy 
kongres budowy miast, Polskę na 
tym kongresie reprezentować będą 
przedstawiciele min. spraw wewnę- 
trznych, BGK, towarzystw osiedli 
robotniczych, stowarzyszenia archi- 
tektów i urbanistów polskich, Na 
kongres w; równi: dwaj 
przedstawiciele łódzkiej filji stow, 
architektć w. 

"Tematem obrad kongresu będą 
tagadnienia budownictwa, usuwania 
ruder, budowy domów robotniczych 
lanowania i budowania miast 


KOMORNE Į URZĄD ROZJEM. 

CZY. — Spory na tle ustalenia wy* 
i komornego należą do spraw, 
cych się codziennie na po- 
ku dziennym. Ostatnio powstało 
|dnienie, czy orzeczenie urzędu 
jemczego dla spraw najmu, usta- 
1ce podstawowe komorne ma moc 
pbowiązującą od daty wniesienia 
sprawy do urzędu, czy też od chwili 
eapadnięcia orzeczenia. 
a najwyższy w Warszawie 
we tę wyjaśnił w tym sensie, że 
wows komorne, ustalone 
urząd rozjemczy ma moc obo 
ująacą od czasu kiedy strona 
wystąpiła do urzędu z danem żąda: 
riem. Dlatego też ustalenie podsta- 
wowego komortego winno obowią: 
rywać strony już od daty wszczęcia 
sporu przed mrzędem  rozjemczym. 
iN, C. L 1890-34). 
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DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — W poniedziałek, dn. 29 
b. m. urzędować będzie poraz ostat- 
ni dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź - Miasto FI, na którą win 
ni stawić się poborowi roeznika 1914 
i rsi nieposadający jeszcze ure- 
gulowanego stosunku do służby woj- 
skowej. a zamieszkali na terenie 1, 
1. A. 7, 10, 12, 13 i 14 komiearjatów 
polic 


Dziś w nocy dyżurują następujące | 


a (Limanowskiego | 


16.VII— GEOS PORANNY" — 19% 


katolicki na Chojnach. 


w nieutulonym żalu 


Jedną z największych hodaj bolą- 
czek łódzkiego szpitalnictwa jest 
natoryczny brak łóżek, Wielokrot- 
nie wskazywaliśmy już na to, że 
szpitale łótłzkie są częsta zapelnio 
rie, tak, że na miejsce dla chorego 
trzeba nieraz czekać po kilka, a na 
wet kilkanaście dni. 

W szpitalu ubezpieczalni społecz- 
nej im. prez. Mościckiego jest tylka 
500 łóżek, które nie mogą zaspokoić 
potrzeb blisko trzystutysięcznej ma. 
sy ubezpieczonych, To też władze u- 
bezpieczalni odsyłają chorych na 
kurację do szpitali prywatnych i 
miejskich. 


W) dniw wczorajszym miej- 
ski referat wyborczy wystoso- 
wał do wszystkich właścicieli 
domów specjalne formularze 
spisowe. 

Wypełnione formularze z wy 
kazami wyborców właściciele 
domów muszą w terminie trzy 
dniowym przesłać do odnoś 
nych biur meldunkowych. 

Biura meldunkowe, które są 
zazwyczaj prze! 


Morderstwo, czy wypadek? 


Oskarżony o usiłowan 


ie zabójstwa kochanki 


został uniewinniony 


Na ławie oskarżonych sądu okrę- 
gowego zasiadł Bruno Hergesele, 
mieszkaniec Retkini, kilkakrotnie 
karany za kradzieże. Akt oskarżenia 
zarzucał, iż w dniu 5 grudnia r. b. 
usiłował dokonać zabójstwa na 080- 
bie swej kochanki Walerji Wrony, 
którą po obezwładnieniu miał rzucić 
pod koła pociągu. 

Maszynista zahamował lokomoty 
wę, dzięki czemu Wrona została tira 
towana, lecz doznała ciężkich kon- 
tuzi, 

Na rozprawie oskarżony do winy 
się nie przyznał, twierdząc, że padł 
otlarą Tatszywego oskarzema. 


Zbadana w charakterze świadka 
Wrona kategorycznie twierdziła, że 
kochanek, który ją teroryzował i 
odciągał od męża, rzucił ją pod ko- 
la pociągu. 

Zbadani kolejarze oświadczyli, że 
widzieli szamotających się na torze 
mężczyznę i kobieię. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd wy- 
dał wyrok uniewinniający, podając 
w motywach, że nie mógł znaleźć 
konkretnych dowodów winy. 

Hergesele, który odpowiadał » 
więzienia, został z miejsca wypu- 
szczony na wolność. (p) 


Nowy trick oszustów 


Angażują podoficerów , 

Zatarg mięczy Italją i Abisynją 
wzbudził zainteresowanie wśród 
komhinatorów, którzy wykorzystali 
ġo dla własnych, oszukańczych ce 
lów. Mianowicie rozgioszono wersję, 
jakoby przedstawicielstwa abisyń 
skie, względnie włoskie, angażowa: 
ły zdolnych podoficerów, w charak 
terze instruktorów do awych armji. 
Pogłoski te byty o tyle mądrze skon 
struowane, że podawano, iż przyjęci 
do służby otrzymują bardzo wysokie 
wynagrodzenie, sięgające od zł. 15 


„włoskich i abisyńskich* 
polską walutę. 

Jak się okazuje, wersje te były 
dziełem oszustów, którzy następnie 
w sprytny sposób podchodzili kan: 
SAAN DROIR AE 
mjach afrykańskich? ; jak się do 
wiadujemy w kilku wypadkach wy- 
tudzili już drobne sumy. 

Dowiadujemy się, że angażowa- 
nie instruktorów do armji włoskiej, 
względnie abisyńskiej nie jest pro 
wadzone i wszelkie wersje na ten te 
mat są plotakmi, specjalnie puszcza 


Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami zmarła 
dnia 15 lipca 1935 r., przeżywszy lat 79 


śf p 


z Millerów (ecylja Fesser 


Wyprowadzenie drogieh nam zwłok nastąpi w środę, dnia 17 lipea rb. 
o godzinie 4.30 po poł. z domu żałoby przy ul. Krasiekiego Nr. 8 na cmentarz 


© smutnym tym obrzędzie zawiadamia krewnych i przyjaciół pozostała 


Dobudowane będzie skrzydło, w którem będzie jeszcze 200 łóżeką 


to władze ubezpieczalni łódzkiej 
postanowiły rozbudować własny 
zpital przy ul. Zagajnikowej. 

Jak wiadomo szpitał im. prez. 
Mościckiego był początkowo, jako 
szpital okręgowego związku kas cho 
rych, zbiornikiem chorych dla nie- 
mal całego województwa tódzkiega 
W planie budowy tego szpitala 
przewidziano budowę centralnego 
gmachu i dwuch skrzydeł. Wzniesio- 
ne zostało narazie tylko jedno skrzy 
dio. Obecnie więc zadecydowana z0 
stała rozbudowa tego szpitala przez 
dobudowanie pawego skrzydła trzy 
piętrowego. Koszt budowy nowego 


Ponieważ jednak szpitale prywat- | 
ne liczą za kurację dość drogo, prze! 


Biura meldunkowo-wyborcze 


czynne będą od dzisiaj w godzinach między 16-tą a 22-gą 


skrzydła obliczony został na blisko 
miljon złotych. O uzyskanie tego 


godzinach porannych, będą za- 
łatwiały sprawy, związane » 
wyborami w godzinach popołu 
dniowych. Poraz pierwszy 
wszystkie miejskie biura mel- 
dunkowe czynne będą popołu- 
dnin już w dniu dzisiejszym od 
godziny 20ej do 22-ej. 

Biura meldunkowo - wybor- 
cze porządkować będą otrzyma 
ue formularze, zwracając uwa 
gę, aby wykaz iokatorów poda 
ny by? według układu alfabe- 
tycznego, aby rubryki były ści 
śle wypełnione, a następnie u- 
łożą nagromadzony materjał 
według ulic, wreszcie komisa 
riatów policji. 

Cały nagromadzony materjal 
będze następnie przez referat 
wyborczy poddany kontroli i 
spiawdzony z danemi, zawarte 
m. w rejestrze mieszkańców 
m. Łodzi, 

Gdy cała ta praca będzie do 
konana, nastąpi ułożenie mate 
rjała według okręgów wybor 
czych, a następnie według 204 
obwodów głosowania. 

Wreszcie próbne spisy wy- 
borców zostaną przekazane do 
sporządzenia właściwych spi- 
sów, które będą wyłożone do 


przeglądu wyborców dla celów 
reklamacyjnych w lokalach ko 
misji obwodowych. 


BUDYŃ OETKERA 

Zabawa i sport rozwijają tężyznę 
naszej rałodzieży i wywołują zbawien 
ny, zdrowy głód. Już po niedługim 
czasie stwierdza każda matka idealny 
rozwój swych dzieci, którego nie moż 
na sobie wyobrazić bez smacznych i 
odżywczych budyni Oetkera, poda- 
wanych ma deser, Rumiane policzki 
i roześmiane oczy oto najlepsze świa- 
dectwo zdrowia młodego pokolenia. 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Zi 7.— zebranych na przedstawie 

niu dziecinnem w willi Dembowicza 


Rodzina 


| niezbędnego kredytu władze ubez- 
pieczalni łódzkiej prowadzą już ro 
kowania w Warszawie i, gdyby per 
traktacje te dały pozytywny wynik, 
budowa nowego skrzydła szpitalue- 
go rozpoczęłaby się jeszcze przed 
jesienią, i 

Przez dobudowanie skrzydła u 
bezpieczalnia będzie mogła wydat- 
nie rozszerzyć niektóre oddziały, 
jsk wewnętrzny i chirurgiczny, któ- 
re z reguły są przepełnione i na któ 
rych brak miejsc daje się najdotkli- 
wiej we znaki, W nowem skrzydle 
szpitala przy ul. Zagajnikowej ubez 
pieczalnia ustawi przeszło 200 łó 
żek 


Z uwagi na ogrom pracy, re 
ferat wyborczy uruchomił spe 
cjałne kadry pracowników 
Pracownicy ci, jak już wspo 
mnieliśmy, pracować będą na 
zmianie wieczornej. 

. W każdem biurze urzędować 
będzie normalnie kierownik 


biura młdunkowego, oraz spe-| 


cjalnie doangażowane od wczo 
raj nowe siły po dwie dla każ 
d-go biura (gl 
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Zakończenie Kursu 


strażackiego na Widze- 
wie 
Na terenie X oddziału straży o 
gniowej przy Widz.  Manufaktu- 
rze odbyły się uroczystości z racji 
zakończenia kursów. Uroczystości 
cdbyły się w obecności konsula Ko 
na. 


Kursy zakończyły się rozdaniem 
71 dyplomów, z czego 57 pierwszej 
i 20 drugiej klasy, Ukończyło kurs 
z wyn. celującym 7%, dobrym 43 i 
dostatecznym 28 kandydatów. Na 
zakończenie kursu rozdano 6 dyplo 
mów i medali za zasługi oraz wybit 
ną działałrość w pożarnictwie i 4 dy 
plomy dla szoferów techników, 

Niezależne od tego w związku 7 
zakończeniem kursów, awansowali 
z-ca dowódcy oddziału Bronisław 
Jędrzejczak na dowódcę oddziału, 
plutonowy Kwietniak na sierżanta, 
kaprale Odrowski i Bagane na pilu- 
tonowych, druhowie Cymer, Urszu- 
tek, Ludwig i Gawroński na sekcyj- 

i = ryj" 


u 
Odznaczenia i awatse dokonane 


zostały przed frontem oddziału stra- 
żackiego poczem odbyła się delifada 
a na zakończenie herbatka, (a) 


Przy dolegliwościach żor 
łądkowych, obstrukcji, szklan- 
ka naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka- Józefa" dziala 
szybko, Pytajcie się lekarzy. 


Nanowo otworzona firma 


„Bobropoł” 


Od dziś zostaje na nowo xtruchomio 
na, po pewnej przerwie, dobrze znana 
w mieście naszem placówka „Dobro- 
pol“, Dzięki sprężystemu i umiejętno 
mu kierownictwu firma  „Dobropol* 
ma zapewnione warunki rozwoju, dzi 
ki zaufaniu, jakiem się stale cieszyła. 

Firma „Dobropol" należy do naj- 
lepiej zaopatrzonych składów fabrycz- 
nych w naszem mieście w wózki dzie 
cięce, łóżka metalowe, materace wy- 
ściełane, materace spręż. „Patent“, 
łóżka polowe, wyżymaczki, lodówki. 
leżaki. hamaki, rowery, drezyny itp. 

Firmie przyświeca zasada: „Klijent 
nie na raz, lecz na zawsze". 

Adres „Dobropolu* jak  dwwnicj: 
Piotrkowska 78, w podwórzu. 


OSTATNIE DNI „BOSTONU“ 
Jeszcze tylko kilka razy grany be- 
dzie reportaż sceniczny_„Boston* w 
wykonaniu 


zespołu mło- 


Przed kilku dniami „Głos Po- 
ranny* doniósł o tajemniczym 
wypadku, jaki wydarzył się na 
przejeździe kolejowym przy ul. 
Nieiarnianej. Do kursującej na 
linji Łódź Fabryczna — Warsza 
wa t, zw. lux - torpedy 
NIEUSTALENI SPRAWCY OD- 
DALI 2 STRZAŁY REWOLWE 

ROWE. 

Ponieważ nikt z pasażerów nie 
doznał szwanku, wagon motoro 
wy nie został zatrzymany i do- 
piero po przybycia do Warsza- 
wy osbługa wozu 
ZAWIADOMIŁA O TAJEMNI- 
CZYCH STRZAŁACH POLICJĘ. 
Dochodzenie trwało czas dłaż- 
szy i dopiero w dniu wczoraj- 
szym zostało zakończone. 

Jak ustalono, mężczyzną, któ 
ry strzelał w stronę torpedy, był 
JAN BRZEZIŃSKI, 
zamieszkały w widzewskiej dzieł 
niey. Brzeziński został areszto- 
wany i oddany do dyspozycji sę 
dziego śledczego, który zastoso- 
wał wobec niego jako środek 

zapobiegawczy areszt. 

Jak twierdzą w kołach dobrze 
poinformowanych, strzały do 


w Emilji ofiarowują na Dom Sierot, 


do 45 dziennie w przerachowaniu na 


nem! przez pomysłowych oszustów. 


Zgierska 40, wychowawczynie. 


Aresztowanie Sprawcy 


"strzałów do lux*torpedy 


napadu na pociąg motorowy i 
według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa Brzeziński oddał je 
BĘDĄC POD WPŁYWEM ZA- 
MROCZENIA ALKOHOLEM 

Wykaże to zreszią rozprawa Są- 
dowa. 
s4004066000000bH0tb0000 


CASINO 


Początek o 6-ej po pał, 
Dziś poraz ostatni! 
2 przeboje 
w jednym programie !!1 
ej 2> 


NOCNE ŻYCIE BOGÓW 


Pełna humoru, zrealizowana z 
wielkim rozmachem satyra fil- 
mowa. 
zak Miz 


PROIGODY PECHOWCA 


Film radości i śmiechu 
z udziałem nowego 
Charlie Chaplina 
— Jima Savo 
Nadpr.: Aktualności zagran. 
Widownia idealnie chłodzona. 


torpedy nie były usiłowaniem 


Geny zniżone! 


GŁOS SPORTOWY 


Dwa półfinały 


mistrzostw drużyno- 
wych ŁOZLA 


Po rozegranych dotychczas 
dwuch trójmeczach ćwierćfina- 
łowych o mistrzostwo drużyno- 
we ŁOZLA i nagrodę „Głosu Po- 
rannego” odbędą się w nadcho- 
dzącą niedzielę mecze półfinało- 
we. 

W pierwszym półfinale spot- 
kają się zespoły ŁKS — Wimy 
— Kruschendera. 

W drugim półfinale walczyć 
będą już tylko dwa kluby, a 
mianowicie: IKP — Zjednoczo- 
ne, przyczem tutaj do finału za- 
kwalifikuje się tylko jeden zes- 
pół Finał drużynowych mi- 
strzostw lekkoatletycznych Ło- 
dzi przewidziany jest na 28 bm. 


Banaś we florecie 
zdobył mistrzostwo 
Łodzi 


W zawodach szermierczych o „yta 


asia wskazują na 
formę. 


jego bardzo dob 
Pozatem odby 


yklabowe 
ystkich 
florecie 


S. stwo nad Makabi, 


s | pozwoliło 


Piłkarze kódzcy zakończyli mistrzostwa 


U.-Touring bez porażki. — Los Hakoahu przesądzony. — Kryzys 
klubów żydowskich-—Obeszło się bez protestów. —Mistrz Łodzi 
przed rozgrywkami o wejście do ligi 


Rozgrywki piłkarskie o mi- 
strzostwo okręgu łódzkiego za- 
kończone zostały juž definityw- 
nie. Mamy mistrza i drużynę 
spadającą do klasy niższej. 

Mistrzem został Union Tou- 
ring, eo zresztą stało się wiado- 
me bezpośrednio po jego zwycię 
stwie nad Wimą. Spotkanie z 
Widzewem było tylko czczą for- 
malnością i zakończyło zwycię- 
ski pochód mistrza okręgu. U- 
nion Touring może poszczycić 
się nielada wyczynem. Oto w 18 
spotkaniach nie doznał ani jed- 
nej porażki, zdobywając w su- 
mie 33 punkty i imponujący sto 
sunek bramek 66:10. Trzy pun- 
kty utracono w wynikach remi 
sowych. 

Przez pewien czas ŁTSG sta- 


=| rało się dotrzymać mu kroku, po 
"|czątkowoa nawet z dobrym wyni 
kiem. Załama 


ie drużyny biało- 
czarnych nastąpiło dopiero w 
ostatnich tygodniach. Szereg nie 
powodzeń osłabiło szanse ŁTSG 
nawet do tytułu wicemistrzow- 
skiego i dopiero piękne zwycię- 
przy jedno- 
czesnej porażce Wimy do PTC 
eszłorocznemu mi- 
strzowi na zajęcie drugiego miej 


- | sca w tabeli. 


Do klasy niższej spada Ha- 


koah, a więc klub, który jeszcze 


Popis prołesiomanji 


Sędzia główny obstaje przy dyskwalifikacji 


Kołodziejczyka 
Dyskwalifikacja Kołodziejczy| P. Pękalski stwierdza, że Ko- 
kai jej późniejsze zniesienie |łodziejczyk zupełnie wyraźnie 


rA} wywołały 
dość smutne echo w kolarstwie 
łódzkiem. O dyskwalifikacjach i 
karach nałożonych na zawodni- 
ków Wimy już donosiliśmy, a o- 
beenie dowiadujemy się, że przej 

zji zarządu ŁOZK wy 
stępuje sędzia główny wyścigu 
dokoła Łodzi p. Pękalski, który 
odwołuje się do zarządu ZPTK. 


przekroczył regulamin i powi- 
nien być za to zdyskwalifikowa- 
ny, nie zadaje sobie natomiast 
trudu, by spojrzeć na tę kwestję 
ze strony życiowej. Jednem sło 
wem protestowanie kwitnie. 

Tak więc sprawę pierwszego 
miejsca w wyścigu dokoła Ło- 
dzi załatwi ostatecznie zarząd 
ZPTK. 


Tragiczny eíap 


Śmiertelna ofiara 


Siódmy etap wyścigu kolar- 
skiego Tour de France na trasie 
Aix le Bains — Grenoble, zres 
bardzo ciężki do przeby: 
ciągnął za sobą Śmiertelny wy- 
padek. 

Uległ mu hiszpański kolarz 
Cepeda, którego znaleziono ze 
strzaskaną czaszką. Okoliczno: 
ci, w jakich wypauek ten na: 
pit, są bliżej nieznane. Nieszczę 


Tour de France 


śliwego k: za, już dogorywają 
cego, przewieziono do szpitala. 
Pozatem na tym samym eta- 


-|pie włoch Vignoll przy upadku 


doznał złamania obojczyka, a 
francuski jeździec Magne do- 
znał tak ciężkich obrażeń, że 
musiał wycofać się z vigu. 
Obu umieszczono w szpitalu w 
Grenoble. 


nie tak dawno cieszył się wielką 
popularnością. Hakoah już na sa 
mym wstępie rozgrywek znalazł 
się w bardzo ciężkiej sytuacji. 
Łańcuch przykrych porażek cią 
gnął się bez końca. Jedyną po- 
ciechą było to, że i rezerwa ŁKS 
nie potrafiła wygrać meczu i na 
równi z Hakoahem była zagro- 
żona. W. ostatniej jednak chwili 
rachuby te zawiodły. 

Hakoah spada definitywnie 
do klasy B. Losu tego nie może 
uniknąć. Dawniej kluby liczyły 
jeszcze na „akt łaski* walnego 
zgromadzenia, dziś ratunek ta- 
ki jest niemożliwy, ponieważ roz 
grywki zaczynają się na jesieni, 
natomiast walne zgromadzenie 
obraduje dopiero w styczniu, a 
więc po wyczerpaniu niemal po 
łowy kontygeniu spotkań. Sta- 
wianie przeto tego rodzaju wnio 
sku na walne zebranie będzie 
bezprzedmiotowe. 

Wogóle należy zwrócić bacz- 
ną uwagę na katastrofalny po- 
prostu spadek poziomu drużyn 
żydowskich. Właściwie los Ha- 
koahu był przesądzony z chwilą 
gdy starzy piłkarze, dobrze za- 
służeni, nie będąc w stanie dłu- 
żej ponosić ciężaru rozgrywek 
mistrzowskich, odeszli, a no- 
wych, bardziej utałentowanych 
jednostek klub nie posiadał. To 
samo grozi w niedalekiej przy- 


szłości Makabi. Piłkarstwo ży- 
dowskie odczuwa dotkliwy brak 
dopływu młodych sił. Zdaje się, 
że w tym wypadku bardzo po- 
ważną rolę odgrywa fakt niepo- 
siadania przez kluby żydowskie 
własnego boiska i właśnie w tym 
kierunku powinny pójść ich wy 
siłki. 

Prawdziwą rewelacją mi- 
strzostw był zespół PTC (Pabja- 
nice), który poszczycić się może 
całym szeregiem cennych zwy- 
cięstw. Jak widać, pobyt w kla- 
sie B dobrze zrobił tej drużynie. 
Ostatecznie pabjaniczanie figu- 
rują na zaszczytnej czwartej lo- 
kacie. Charakterystyczne, że w 
ciągu mistrzostw nie wpłynął 
do wydziału gier ani jeden pro- 
test. 

Honor reprezentowania okrę- 
gu Sr w rozgrywkach o 
gi przypadł Union 
Niestety, mimo bar- 
dzo dodatniego wyniku, uzyska- 
nego w mistrzostwach, forma U- 
*0260040909902926099090000 
Nie pijcie 

surowej wody — 


nion Touringu budzi poważne 
zastrzeżenia. Jest to drużyna ka- 
pryśna i ma kilka słabych pun- 
któw. W. każdym razie ostatnie 
mecze z Hakoahem i Wimą nie 
wystawiają jej  pochlebnego 
świadectwa. Michalski w bram- 
ce, Frankus na obronie, Choj- 
nacki w pomocy, oraz skrzydło 
wi Królasik i Świętosławski — 
to mocne punkty. 


Druga połowa reprezentuje 
wątpliwe już walory. Pile w ro- 
li środkowego pomocnika bar- 
dzo pracowity, lecz dla własnego 
ataku bezużyteczny, Kowalski 
wykazuje spadek formy, Durka 
jest jednym z najbardziej nie- 
obliczalnych obrońców, a środ 
kowa trójka ataku to już praw- 
dziwa zagadka, zwłaszcza, że z 
meczu na mecz gra w innym 
składzie. 


Wiemy, że Union Touring po 
trafi zagrać jak przystało na mi- 
strza Łodzi, wiemy jednak, że z 
najsłabszym przeciwnikiem, gdy 
tylko pozwoli narzucić sobie ob 
cy system gry, gotów doznać 
kompromitującej klęski. Jedne- 
go, czego mistrzowi Łodzi odmó 
wić nie można — to ambicji. Wa 
lor ten nieraz już sprawiał cuda 
na boisku, sądzimy więc, że ten 
atut będzie Union Touringowi 


Juvenfus w żałobie 


W dniu jutrzejszym odbędą stę 
dwa półfinałowe mecze piłkarskie o 
puhar Europy środkowej. 

W Budapeszcie gra FTC z Au 
strią, a w Pradze Sparta z Juventu 
sem. Mecz ten miał być nawet odwo 
łany z powodu tragicznej śmierci 
prezesa klubu Juventus, który zgi- 
nął w katastrofie lotniczej. 
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Dalsze SUKEBSY 

Jędrzejowskiej w Angljì 

Jak już donosiliśmy, Jędrzejow- 
ska zdobyła na turnieju w Bir- 
mingham tytuł mistrzyni środkowej 
Anglji w grze pojedyńczej. 

Jędrzejowska odniosła jeszcze 
większy sukces w grze mieszanej, 
grając z australijczykiem Mac Gra: 
them. W finale pokonali oni parę 
Borotra — Holey w dwuch setach 
6:3, 8:6. 

Również w grze podwójnej Jędrze 
jowska grając z chilijską tennisistką 


Lizaną, zdobyła mistrzostwo, bijąc 
w finale parę angielsko - skandynaw 
ską Hovard — Sunders 7:5, 5:7, 
6:3, 


Najbliższe męcze 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę rozegrant 
zostaną dalsze trzy spotkania ligowe. 
W Krakowie gra Cracovia z Legją, 
we Lwowie Pogoń z Wisłą i w Wiel- 
kich Hajdukach Ruch z Warszawian- 
Najciekawiej zapowiada się spot- 
kanie lwowskie, wobec dobrej formy 
wykazanej przez oba zespoły ubiegłej 
niedzieli. Pozostało pięć klubów ligo 
wych pauzuje w niedzielę. 


Kurs sędziów 
piłkarskich 


W nadchodzący czwartek, 18 bmi 
upływa termin zgłoszeń kandydatów 
na bokserski kurs sędziowski organi- 
zowany przez zarząd ŁOZB. Początek 
kursu w sobotę, 20 bm. Zgłoszenia pi- 
semne na adres ŁOZB., Srebrzyńska 
10 lub osobiste w czwartek między 18 
a 20. Kurs ten wywołał znaczne zain- 
teresowanie, o czem najlepiej świad- 
czy fakt, że dotychczas zgłosiło się 
już około 30 kandydatów. 


Dwukrotnie wzrosły 
zastępy sportowców 
W roczniku statystycznym ukaza 

ły się dane PUWF dotyczące ros- 

woju sportu w Polsce za okres setat 

nich pięciu łat. m 
Obecnie mamy czynnych zawod. 

ników 735.800, z czego 600 tysięcy, 

stanowią mężczyźni i 135,80) przy: 
pada na sporty kobiece. Liczba więc 
czynnych sportowców w okresie 
sprawozdawczym wzrosła geny 


dwukrotnie, 


Arcymistrz dr. Tartakower 


dziś rozegra seans symultanowy 


IW. piątej, przedostatniej run- 
dzie czwórmeczu przedolimpij- 
skiego dr. Tartakower wygrał z 
Kolskim. Partja arcymistrza by- 
ła nawet w pewnym momencie 
poważnie zagrożona, Kolski jed 
nak z braku czasu nie obmyślił 
dokładnie dalszych posunięć i 
przegrał. W drugiej partji Rege 
dziński zremisował z Aplem. O- 
beenie prowadzi w punktacji dr. 
Tartakower — 4 pkt., Apel 
pkt., Regedziński — 2 pkt., i Kol 
ski — 1 pkt. 


W. dniu dzisiejszym o godz. 7 
wieczorem w lokalu Zwolenni- 
ków gry szachowej przy ul. 
Piotrkowskiej 74 odbędzie się 
seans symultanowy arcymistrza 
dr. Tartakowera. Z powodu du- 
ej liczby zgłoszeń, dr. Tartako- 
wer zgodził się na jednoczesne 
rozegranie 40 partji zamiast pro- 
jektowanych początkowo 30. Za 
pisy w dniu dzisiejszym przyj- 


3| muje tow. zwolenników gry sza- 


chowej. 


Kino-teatr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 


NADPROGRAMY! 
Początek o g. 6-ej 


Leny miejsc od zt. 1.09 


Dziś poraz ostatni! 


Atrakcyjny film najnowszej produkcji „Paramount* 


Toreador i Kobiety 


Film miłości i nienawiści. 


Brawurowa historja niezwykłej odwagi i awanturniczej miłości toreadorów! 


W rolach głównych ulubieńcy kobiet: George Rafi i Adolphe Menjou 
W rolach kobiecych córka Cecila de Milea Matherine de Mille | piku Frances Drake 


Kiiropa 


NARUTOWICZA 20. 
Początek o g. 6 pp. 


„Dziś i dni następnych! 


Cen 


CZŁOWIEK JEST GRZESZNY... 


znacznie zniżone! 


Wspaniały film produkcji europejskiej 


W rol. gł. CHARLES BOYER i FLORELLE 
Reż. Fryderyk Lang 


Kier. prod. E. Pommer 


Pomimo lata 
kino nasze 
wyświetla 


największe 
przeboje 
szzonu 
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Publicystyka 
gospodarcza 


W dniu 12 lipca odbyło się walne 
zgromadzenie członków  Stowarzy- 
szenia polskich dziennikarzy i publi 
cystów gospodarczych. Na wstępie 
walne zgromadzenie uczciło manife- 
stacją żałobną pamieć pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Pitsudskie 
go. Ustępujący zarząd _ stowarzy- 
szenia z prezesem dr. A, Kielskim na 
czele złożył sprawozdanie za czas 
swej kadencji, w którem omówił dal 
szy rozwój prac stowarzyszenia i ro 
lę, jaką spełnia ono w życiu publicz 
nem. 


Na czolo swych prac stowarzysze 
nie wystinęło omawianie podstawo- 
wych zagadnień gospodarczych w 
formie referatów i dyskusji, oraz 
dalszą współpracę w zakresie czyn- 
nego udziału w konkursach publicy 
stycznych, mających na celu poglę- 
hienie w świadomości ogółu wytycz 
nych, nakazanych obecnem położe 
niem gospodarczem. Stowarzyszenie 
zrealizowało również myśl nawiąza- 
nia bezpośrednich stosunków z po- 
krewnemi organizacjami zagranicą i 
utworzyło sekcję w Gdyni pod prze- 
wodnietwem dr. B. Kasprowicza. 


Stowarzyszenie wydało przy po- 
parcia izby przem. handl. w Warsza 
wie publikację p. u: „Zagadnienie 
motoryzacji w Polsce", Nadto sto- 
wąrzyszenie pozostawało w czyn- 
nym kontakcie z organizacjami go- 
spodarczemi tak krajowemi, jak mię 
dzynarodowemi, spełniając pozatem 
inne statutowe cele. 


Po dyskusji nad sprawozdaniem 
zarządu przyjęto sprawozdanie ko 
misji rewizyjnej wraz z wnioskiem o 
udzielenie ustępującemu zarządowi 
absolutorjum, poczem dokonano wy 
boru nowych władz stowarzyszenia, 

Ukonstytuowany nowy zarząd 
przedstawia się jak następuje: pre 
zes dr. A. Kielski, wiceprezes red. 
T. Garczyński, sekretarz red. Al 
fred Wilecki, skarbnik dyr. J., Jaku 
bowski członkowie: red, red.: dr. A. 
Atlas, dr. A. Grabowski, red. W. Ja 
strzębowski, Z, Kmita, dr. J. Trink, 
B. Witwicki; członkowie zamiejsco- 
wi: de. Marjan Chełmikowski (Po- 
znań), dr. Leon Fal! (Katowice), Bo 
lesław Kasprowicz i Tadensz Nowa- 
cki (Gdynia). Do komisji rewizyjnej 
zostali wybrani: red. Al. Jackowski 
dyr. J. Kuczabiński, dr, red. Poli. 
ki r, Do komisji rozjemczej weszli 


Cz. Nushattm, dyr. Cz. Peche, min. 
M. Szydłowski, oraz jego REWA 
dr. Al. Kielski, 


Pozatem walne zebranie wybrała 
5 korespondentów prowincjonalnych 
stowarzyszenia: dr, Józefa M. Ziom- 
ka (Kraków), Michała Jasińskiego 
(Lwów), Mieczysława Koltońskiego 
(Łódź), oraz korespondenta zagra 
nicznego red. Leona Garczyńskiego 
(Winnipeg w Kanadzie). 


Postulaty patentowe 
drobnego kupiectwa 


W środę odbędzie w Centr. stow. 
drobnych kupców (Pomorska 15) 
konferencja przedstawicieli wszyst- 
kich zrzeszeń drobnego i detaliczne 
go kupiectwa Łodzi, na której omó 
wiona będzie sprawa zmiany taryfy 
świadectw przemysłowych. 

Drobne kipiectwo j 
kszeniem ilości katzgorj 
przemysłowych conajmniej do 10, 
przyczem ceny świadectw kategorji 
wyższych i średnich mają być pod 
szone, a ceny niższych kategor- 
ji świadectw — obniżone. W ten spo 
sób globalne wpływy ze świadectw 
przemysłowych nie uznają uszczuple 
nia. — Kategorja świadectwa prze- 
mysłowego powinna być wzależnio- 
na Jedynie od wysokości obrotu, a 


nie jak dotychczas od zewnętrznych | 


znamion przedsiębiorstwa i jego cha 
rakteru, ilości zatrudnionych praco 
wników handlowych ofaz rodzaju 


- |gdańskiego, 


GŁOS HANDLOWY 


NOŻYCE cen We wlókienniciwie 


zaczynają się zamykać na korzyść rolników 


Przed kilku dniami ukazał 
się Mały Rocznik Słatystyczny 
na r. 1935, w którym znajduje- 
my m. in. ciekawą statystykę, 
dotyczącą t. zw. 
nożyc cen we włókiennietwie. 
Centralne zagadnienie włókien 
nictwa — kwestja zbytu arty- 
kułów włókienniczych na wsi 
jest w pierwszym rzędzie uza: 
leżniona od wzazemnego usto 
sunkowania się poziomu cen 
artykułów włókienniczych j 
cen artykułów rolnych. Ceny 
tych artykułów spadały ostatnio 
z roku na rok, podczas gdy 
ceny włókiennicze były stosun- 

kowo usztywnione, 
chociaż ulegały nieznacznej 
zniżce, to jednak kształtowały 
się na takim poziomie, że chłop 
nie mógł nabywać manufaktu 
ry. Rozwarcie nożyc było terz 
groźniejsze, że odbywało się 
niejednokrotnie wprost żywio 


łowo (szczególnie spadck cen 
artykułów rolnych). 

Ostatnio zaobserwować mo- 
żna korzystne zjawisko, świad 
czące o pewnej poprawie na 
froncie „równania“ cen, a mia 
nowicie występuje powolne 
zwieranie się nożyc artykułów 
włókienniczych i artykułów rol 
nych. Proces ten ilustruje sta 
tystyka cen detalicznych arty, 
kułów włókienniczych, wyrażo 
na w kg. żyta, w kg. wieprze 
żywej wagi oraz w dniąch pra 
ey robotnika rolnego. 

W 1927 r, ażeby chłop mógł 
nabyć 10 metrów madapolamu, 
musiał sprzedać 53 kg. żyta 
(według cen płaconych przecię 
tnie producentom w Polsce), 
w r. 1933 i 1934 musiał on już 
sprzedać 108 kg. żyta. Tuż w 
lutym jednak 1934 r. proces 
ten zóstaje zahamowany i 10 
metrów madapolamu można 
było nabyć za cenę uzyskaną 


ze sprzedaży 106 kg. żyta, w 
lutym b. r. za cenę uzyskaną 
ze sprzedaży 9%8 kg. żyta. 

Geny artykułów włókien 
czych wyrażone w dniach pra 
cy robotnika rołnego ordy: 
marjusza (według przeciętnych 
płac, na podstawie umów zbio 
rowych) ilustrują również pro- 
ces zwarcia nożyc. W latach 
1930-31 robotnik rolny chcąc 
nabyć 10 metrów madapolamu, 
musiał pracować 5,7 dni, w 
latach 1932-33 — 4,9 dni, w 
r. 1933134 — 4,9 dni. 

Proces zamykania się nożyc 
jest jeszcze bardzo mały į po 
lega obecnie jedynie na obniż 
ce cen artykułów włókienni 
czych, natomiast najistotniej 
szy czynnik tego procesu a 
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cen wieprzy żywej wagi.. W 
latach 1932-33, chcąc nabyć 
10 metrów madapolamu mu- 
siat chłop sprzedać 179 kg. 
wieprza żywej wagi, w latach 
1938-34 musiał sprzedać 14,8 
kg, w utym 1934 r. — 17,7 
kg, w lutym 1935 r. już 26 
kg. wieprza żywej wagi. 

Tutaj zwarce nożyc nie na 
stąpiło jedynie dlatego, że ee- 
ny wieprza spadły w r. b. bar 
dzo poważnie, ponieważ, jak 
w adomo, ceny artykułów włó: 


kienniczych w dalszym ciągu 
uległy pewnej zniżce. 
Przy zniżce een artykułów 


włókienniczych niema żadnej 
planowej akcji, odbywa się o 
na samoczynnie. Pozatem zniż 
ką jest stosunkowo mało wi 


mianowicie zwyżka cen artyku; doczna, dlatego też zwarcie no 


łów rolnych — jest prawie, że 
niewidoczny, czego najlepszym 
dowodem jest stosunek cen ar 
tykułów włókienniczych do 


życ pomiędzy cenami artyku- 
łów włókienniczych, a cenami 


artykułów rolnych jest w 
znacznej mierze utrudnione. 


Niema odpadków welnianychł 


Kupiectwo pozbawione zostało kontyngentów na przywóz 


W szeregu ograniczeń przy- 
wozu w ostatnich dniach zaob- 
serwować się dało niekorzystne 
zjawisko, które oddziałać może 
ze wszech miar ujemnie na pro 
dukcję włókienniczą, zwłaszcza 


w okresie konieczności intensy 
fikacji tej produkcji, w związ 
ku z rozpoczętym sezonem zi- 
mowym. 

Jak się bowiem okazuje, w 


ostatnich dniach kontyngenty | surowca, 


na przywożone z zagraniey od 
padki wełniane przydzielane zo 
slały wyłącznie przemysłowi. 
Kupiectwo tej branży nie otrzy 


| mało żadnych przydziałów tego 


a sytuacja taka, po- 


Wolna sprzedaż w złotych! 


Gwarancje senatu gdańskiego dla polskich 
składów komsyśmacyinych i komisowych 


Związek przedstawicieli prze- 


mysłu polskiego w Gdańsku ko- | 


munikuje, że członkowie związ | 
ku otrzymali pismo od senału | 
gwarantujące im) 
.|wolną sprzedaż swych towarów 
konsygnacyjnych i komisowych 
w złotych i mazen dewizach, 


Polska Agencja Telegraficzna 
donosi z Gdańska: 

Naskutek wprowadzenia ogra 
niczeń dewizowych na terenie 
Wolnego Miasta, zaznaczył się 
poważny spadek obrotów w sze 
regu gałęzi handlu wewnętrzne- 
go. Szczególnie wielkie trudnoś- 
ci przeżywa gdański handeł włó 
kienniezy, którego obroty spa- 


| dły do niebywałe niskiego pozio 
mu. Na składach zabrakło sze- 
regu gatunków towarów, pozo- 
stały jedynie wyroby, na które 
niema zapotrzebowania. 

Wobec dalszego trwania przy 
musowej gospodarki dewizowej 
koła kupieckie obawiają się bar- 
dzo poważnych trudności dla 
szeregu firm. Obecny stan do- 
zna jeszcze dalszego pogorsze- 
nia z powodu braku kredytu, 
który został spowodowany rów 
nież ograniczeniami dewizowe- 


mi. W Gdańsku istnieje uzasad |Jak widać 
niona obawa, że w r. b. zabrak- | dewizowe 
nie w zimie wszelkiego rodzaju | obroty nietylko handlu 
włókienni- | nicznego, 


(emen ych wyrobów 
czych, kontekcji i innych arty-! 


Kułów, tembardziej, że dotych- 
czas ami jedna z firm polskich 
z powodu przymusowej gospo- 
darki dewizowej w Gdańsku nie 
wysłała swoich przedstawicieli 
do Wolnego Miasta, ofiarując 
kolekcje zimowe. jak to zwykle 
już z końcem czerwca miało 
miejsce, 

Podobne objawy, bardzo nie- 
korzystne dla ludności gdań- 
skiej, obserwować można także 
i w innych pozostałych działach 
gdańskiego życia gospodarczego. 

więc, ograniczenia 

wpłynęły fatalnie na 
zagra- 
lecz i wewnętrznego 
| Wolnego Miasta. 


Zwroí sum za podasi 


Jak płatnicy mogą uzyskać kwoty na poczet. zaległości ? 


Wydany ostatnio 
min, skarbu z dni. 
1935 r. L. D. V 22099-1-35 w 
sprawie psowania rozporzą- 
dzeń min. skarbu o ulgach w 
spłacie zaległości podatkowych, 
zawiera m. in. bardzo ważne po 
stanowienie dotyczące zwrotu 
sum nuiszezonych po 31 marca 
1935 r., a co do którego szero- 
kie rzesze zainteresowanych 
płatników są naogół mało po- 
informowane. 

Chodzi tutaj o sumy wpłaca: 
ne na poczt zaległych podatków 
wymierzonych do dnia 1 kwiet- 
nia 1935 r, a które podlegały- 
by umorzeniu nawet bez nisz 


artykulów przez  przedsiebiorstwo 
sprzedawanych 


czonych podatków po wspom- 
nianym wyżej terminie 31 mar- 


okólnik | 
18 czerwca | 


stan konta na 31 marca 
1935 r. zmniejszył się w stosun- 
ku do stanu konta z 31 mares 
1933 r., korzysta z ulg podatko- 
| wych (umorzeń, odroczeń i td.) 
bez obowiązku dalszych wpłat 
na poczet podatku zaległego. 
W związku z tem należy się 
płatnikowi zwrot wpłaconej ni 
dnia 1.kwietnia b. r. i później 
sumy wpłaconej na poczet po- 
datku podlegającego umorzeniu. 
Zwrot ten przysługuje jednakże 
płatnikowi, który nie posiada 
zaległości z tytułu wymiarów 
podatkowych roku budżetowe- 
go 1934-35, czy też płatnikowi, 
który nie posiada jakichkolwiek 
innych zaległości, jeżeli idzie 


ca 1935 r. Tak nn. płatnik, któ- {o dawniejsze wymiary. W prze 


ciwnym wypadku sumy niedo- 
płacone (wpłacone od 1 kwiet- 
nia b. r.) muszą być zaliczone 
na poczet zaległości podatko- 
wych — przyczem, jeżeli chodzi 
9 zaległości odroczone z mocy 
par. 4 i 7 rozporządzenia min. 
skarbu z dnia 15 kwietnia 19; 


sługująca płatniko 
250 proc. (par. 9 eytowarego 
rozporządzenia 
234499200000000000900600 


Kopiec 
zała Piłsudskiego 


tego surowca 


wstała dosłownie x dnła na 
dzień stworzyła dla handlu od- 
padkami położenie wzłókowa 
ciężkie. z 

Posunięcie to spowofłówane 
zostało stwierdzeniem, jakoby 
przemysł włókienniczy, po: 


Wobec tej groźnej siłe 
sprawa pozbawienia kupiectwa 
kontyngentów wełnianych ©d- 
padków _ zagranieznych ii 
przedmiotem interwieneji 
handlowych na terenie samo: 
rządu gospodarczego. 


W toku interwencji wskaza 
no, że posiadane rzekoma 
przez przemysł odpadki są naj 
różniejszej jakości i nie mogą 
calkowicie odpowiadać wymo- 
gom rynku polskiego ani po- 
kryć jego ilościowego zapo- 
trzehowania. 


Pozatem wziąć należy pod u 
wagę rolę handlu surowcowe- 
go. jako czynnika finansujące 
go przemysł włókienniczy. Bat 
dzo nieliczne tylko przedsię: 
biorstwa przemysłowe mogą 
podołać finansowo zadaniom 
zaopatrywania się w odpadki 
bezpośrednio u zagranicznych 
dostawców.  Głównem jednak 
źródłem zaopatrywania się 
przemysłu bbnego i srednie» 
go, a częśchwo i wielkiego 
w ten surowiee jest kupiectwo, 
które nie olrzymało żadnysh 
kontyngentów e 

Sytuacja ta, z uwagi na beak 
dostatecznych zapasów i skła- 
dów surowca, pociągnąć za sa 
bą może niepożądane perturba 
eje i zakłócenie w produkcji 
przemysłu włókienniczego. 


sądzić, że samorząd 
pomimo zaabsor: 
bowania s zeeegiem bar: 
doniosłych spraw z dzłedzia 
aktywizacji bilansu hu: 
go i problemó 
nych, zechee po 
akeję. zmierzają 


Konto w P.K.O. 444. 


nianymi 


Fr. 192 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupno 
5,2 


Dolary 65 5,26 
Budowlana — 42.50 
Dolarówka 52,25 52 — 
Stabilizacyjna 6750 67,25 
Bank Polski 20,50 90. 

Tnwestycyjna 107— 106,50 


Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo + dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była niejednoli- 
la, przy obrotach normalnych. Noto 
wano: Amsterdam 360,20, Bruksela 
89,45, Berlin 213,10, Kopenhaga 117, 
Londyn 26,20, Medjolan 43,55, Nowy 
Jork 6,2838, Nowy Jork — kabel 
5,28,68, Oslo 131,65, Paryż 34,98.50, 
Praga 22,10, Sztokholm 136,25, Zu- 
rych 178,15. W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 180, szyling austrjac 
ki 100,25, korona czeska 21,72, frank 
francuski 34,95, frank szwajcarski 
172,90, leje rumuńskie 3,05, funt am- 
gielski 26,22, dolar 5,26,50, rubel zło- 
ty 4,70,50, dolar złoty 9,06,26, rubel 
srebrny 1,84, bilon 0,85. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5,25. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, a zwłaszcza dla akcji Sta 
rachowickich, któremi dokonano więk 
szych obrotów. Notowano: Bank Pol- 
ski 90,50, Węgiel 11,75, Starachowice 
35 — 36,76 — 35,50. Tranzakcje doko 
nane a nienotowane: Chodorów 105, 
Cukier 31,50, Lilpopy 9,85, Modrze- 
jów 4,60. Za akcje Banku Polskiego 
pod koniec giełdy chciano płacić 
91,50. Zanotowano akcje papierni „Mir 
ków" bez kuponu za rok 1934. za któ 
ry płacą 10,50. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden 
eja była mocniejsza, Notowano: 3 
proc. budowlana 43,25, 4 proc. dolaro 
wa 52,75, 5 proc, konwersyjna 68, 6 
proc, dolarowa 83,50 — 83,75, 7 proc. 
stabilizacyjna 67,13 — 67,26 — 67,15, 
po 500 dolarów 67,38 — 67,26, 8 pro- 
centowe przem. polsk, funtowa 95, 4 
i pół proc, ziemskie 48.50, 5 proc. 
Warszawy nowe 59,50 — 60 — 59,75 
G proc. obligacje Warszawy 6 em. — 
56.50, Tranzakcje dokonane a nieno- 
towane: 8 proc. dillonowska 96, 7 pro 
centowa śląska 75,25, 7 proc. warszaw 
ska dolarowa 74, 4 i pół proc. listy 
zaslawne m. Warszawy 68,50 — 69, 


R 77, 5 porc. Częstochowy nowe 50, 
5 proc. Łodzi nowe 25,75 — 52,50. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 1250 — 12,75 pszenica 16.50 
— 16,75 owies jednolity 16,25 — 16,75 
owies zbierany 15,75 — 16,25 mąka 
żytnia 1) 19,50 — 20,50 mąka żytnia 
2) 20,50 — 21.50, mąka pszenna 27,50 
— 30,50, otręby żytnie 8,75 — 9, otrę 
by pszenne 8,25 — 8,50, otręby pszen- 
ne grube 8,50 — 8,75, rzepak 29. — 31, 
łubin niebieski 10,75 — 11,25 łubin 
żóły 12,25 — 13,25 makuch Iniany 
17 — 18, makuch rzepakowy 13,50 — 
14,50, 

Usposobienie ogólne spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 12,35 lipiec 11,98-09 sierpień | 
11,87 wrzesień 11,76 październik 11,65 
listopad 11,64 grudzień 11.64 styczeń 
11,63 luty 11,62 marzec 11,64 kwiecień 
11,69 
NOWY ORLEAN 
loco 12,20 lipiec 11,91 październik 
1159-60 grudzień 11,56 styczeń 11,55 
marzec 11,58 maj 11,64, 
LIVERPOOL. 
loco 6,93 lipiec 6,57 sierpień 647 
wrzesień 6,34 październik 6,24 listo- 
pad 6,17 grudzień 6,15 styczeń 6,14 lu- 
ty 6,13 marzec 6,13 kwiecień 6,12 maj 
6,11 czerwiec 6,09 lipiec 6.08. 
ipska: loco 7,98. lipiec 7,76 paź. 
dziernik 7,71 listopad 7,72 styczeń 7,68 
marzec 7,67 maj 7,66 lipiec 7,68. 
Upper: loco 7,46 lipiec 7,38 paź 
dziernik 7,04 listopad 6.96 styczeń 
6,97. marzec 6,98 maj 6,96 lipiec 6,06. | 
BREMA 
loco 14,38 październik 12,99 gru- 
dzień 13,00 styczeń 13,02 marzec 13,07 


Dobre zbiory bawełny 
w Argentynie 


Obecne zbiory bawełny w Argen- 
tynie zapowiadają się bardzo do- 
brze, w wysokości 230,000 tonn. 

Jednocześnie stwierdzono, iż po- 
większył się bardzo zacznie obszar 
pod uprawą bawełny. Szczegółńe za 
interesowanie bawełną argentyńskĄ 
ujawnia się w U. S. A., gdzie jedna 
z wielkich Firm światowych, posiada 


jąca swe filje we wszystkich omal 
krajach produkujących bawełnę, po 


po 500_zł. 70,50, 5 proc. Warszawy sta 
re po 500 zł. 71, po 200 zł. 74. po 100 


— „utos PORANNY” — 


16.VII. 


Wielki 
WóZKów dziecięcych 


ŁÓŻEK metalowyci | WY3YMACZEK 
MATERACY wyścielanych || Sparki „Rubber” 
MATERACY spręż WEK 

Patene | | LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁÓŻEK polowych ROWERÓW i dreryn 


w fabrycznym 


= skladzie “omom: 


lecz bez COLLA: 


Ośloszenie. 


Sędzia Komisarz masy upadłości Ieka Lajba 
Szajniarbera wzywa wierzycieli vowyższej upa- 
dłości, których należności zostały przyjęte do 
3 lipca 1985 o godz. 1l-ej 
stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Pl. 
Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, 


masy, aby w dniu 2 


chania sprawozdania syndyka 
dłości, oraz zawarcia układu, 
przedsiębiorstwa. 


Sędzia Komisarz 
upadłości 1. L. 


(-) Teodor 


prezesem związku re- 
zerwistów w Łodzi 


Komisaryczny zarządu 
okręgowego zw. rezerwistów gen, U] 
szyna - Wilczyński ustąpił na wlas- 
ną prośbę, wskutek nawału pracy. 

Zarząd główny Z. R. w Warszawie 
przyjął z wielkim żalem rezygnacją 
p. generala, wyrażając mu podzię: 
kowanie za dotychczasową pracę. 

Na miejsce ustępującego. zarząd 


prezes 


stanowiła otworzyć też tilję w Bue | Słówny wyznaczył b. prezesa zarzą- 


nos Aires. 


odka 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

12,15 Muzyka (płyty). 

13,05 Zespół salonowy. 

13,35 Muzyka lekka (płyty). 

16,80 Transmisja z jubileuszowego 
rtotu harcerstwa w Spale. 

16,00 Recital fortepianowy 
dauówny. 

16,35 Muzyka (płyty). 

1650 „Wędrówka Joanny" — po- 
wieść Szelburg - Zarembiny, 

17,00 Koncert dla letnisk i uzdro- 
wisk. 

18,00 „Wielkie gwiazdy“ 
danka przyrodnicza. 


Najgroźniejsza 
rywalka gwiazd — 


Lan- 


— poga- 


pięcioletnia 


Shirley 
Temple 


oczaruje wszystkieh 
w filmie p. t. 


Żywy 
zastaw 


w następnym programie 
„GRAND-KINA* || 


„18,15 Cała Polska śpiewa — audy- 
cja. 

18,30 Transmisja z 
zlotu harcerstwa, 

18,50 Wojskowe piosenki w wyk. 
chóru Juranda. 

19,30 Recital śpiewaczy Kaczmara. 

19.50 Pogadanka aktualna. 

20,00 „Jak połować na kaczki* — 
pogadanka. 

20,10 Koncert orkiestry wiejskiej. 

21,00 Saint-Saens: Koncert skrzypco 
wy wykona Robert Soetens. 

21,30 Transmisja ze zlotn harcer- 
stwa. 

22,00 Chór 


jubileuszowego 


„Wesoła Piątka”. 


2240 Muzyka salonowa i taneczna 
(płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kocnigswnsterhausen (1571) 
20,10 Opera Verdiego „Traviata“. 
Monachjum (405) 
0,15 Operetka J, 

ka Fanny Elssler". 

Stuttgart (523) 

00,00 Koncert skrzypiec i 
smyczki D-moll i Suita D-dur na 

. Bacha, Uwertura „Leo- 

i Koncert sk wy 

D-dur Beethovena. wyj, 
Wiedeń (507) 
21,00 Opera Verdiego „Aida“, 
Kalundborg (1263) 
20,25 Fantazja fortepianowa C-dur 
Szuberta. 

Bukareszt (365) 

20,15 Koncert (Uwertura 

Beethovena, Koncert fortepianowy G- 
dur Mozarta, Symfonja VII Beetho- 
vena, Toccata i fuga forlepianowa Ba 
cha). 
Bero-Muenster (540) 
21,10 Koncert (Uwertura Maurice'a, 
Suita baletowa  Dalcroze'a, Koncert 
na altówkę z orkiestrą Haya i Scherzo, 
strowe Chaixa). 


FESTIVAL ARTYSTYCZNY 
W czwartek, dnia 18 o godz. 9,15 
w teatrze Rozmaitości odbędzie się 
festival artystyczny ku uczczeniu sb: 
zefa Kamena. czołowego artysty tru! 
py wileńskiej. W festivalu tym wez- z 
mą udział wybitni artyści sceny pol- 


Straussa „Tancer 


2 


„Egmont“ || 


| melodyjnych ntworów. 


du okr. Z. R. w Wilnie, b. posła na 
sejm Stanisława Dobosz, piastują- 
cego obecnie stanowisko dyrektora 


9 izby rzemieślniczaj w Łodzi, który 


objął stanowisko 19 b. m. 


Dzisiejsze audycje 


„REWJA I FILM* 

Bywalcy kina, a jesteśmy nimi 
scy, przypomną sobie o godz, 1700 
melodje i fragmenty orkiestrowe z 
ulubionych filmów: z „Piotrusia“, z 
„Moskiewskich nocy”, „Poszukiwaczy 
złota” itp. w wykonaniu małej orki 
stry pod dyrekcją Zdzisława Górz, 
skiego z udziałem śpiewaczki 
Konarek-Korskiej. 


»WIELROŚ azn“ 
Gwiazdy są tak od nas oddalone — 
setki tysięcy kilometrów dzieli je od 
nas, a jednak astronom mówi o ich 
wielkości, temperaturze, masie. Jakim 
sposobem badacz zgłębia te i jeszcze 
wiele innych tajemnic, z  jakiemi 
przeszkodami walczy, aby wiadomości 
ie zdobyć — będzie mówił dr. Stani- 
sław Szeligowski w piątym z kolei od- 
czycie z cyklu astronomicznego p. t. 
„Wielkość gwiazd”. Odczyt będzie na- 
dany o godz. 18,00 z Wilna. 


WŁODZIMIERZ KACZMAR 
Znakomity nasz śpiewak, Wiłodzi- 
mierz Kaczmar, bas. 
angażowany przez opery zagraniczne, 
niemieckie, włoskie, francuskie, wystą 
pi w rozgłośni Iwowskiej o godz. 19,30 
Program artysty jest bardzo interesu- 
jący, obejmuje bowiem pieśni Paderew 
skiego, Ryszarda Straussa, Szuberta, 
i arję Stradelli. 


„WESOŁA PIĄTKA* 

Zespół lwowski rewellersów „We- 
soła piątka”, chociaż stosunkowo mło 
dy, powstał bowiem przed rokiem, ma 
już za sobą 50 audycji radjowych. 
Chór ten występował w „Wesołej fa- 
li“, w koncertach orkiestralno - wo- 
kalnych rozgłośni Iwowskiej, oraz dał 
szereg własnych koncertów. 

O godz. 22,00 usłyszymy w wyko- 
naniu „Wesołej piatki“ pod dyrekcją 
Zb. Lipczyńskiego starą piosenkę 
„Upływa szybko życie" w przeróbce 
na chór rewellersów i szereg innych, 

i 


Kupujcie 
z tp źródła 


|| ŁÓŻEK komodowych 


* Łódź, Plotrkowska 75 
w podwórzu, 


hoć jest bieda 
ste nie da! 


od szeregu lat! 


wybór: | 


wras z wodą 


celem wysłu- 
o stanie upa- 
lub likwidacji 


Szajnfarbera 


Gutekunst DOBRZE: 


Chór 


Oryginalne „Reyellers* — to nie 
Są eleganckie szlagiery, lecz twórcza 
improwizacja bez naśladownictwa, 
choć opiera się iiekiedy na obcej me 
lodji. Każdy z członków takiego ze- 
spolu ma szerokie pole do snucia 
własnej fantazji, pozostawia mu się 
bcwiem absolutną swobodę do wypo 
wiadania się. a wszyscy dbaj: c 
jedno, mianowicie o zachowanie swo 
istego stylu i rytmu piosenki, W 
dal. LK: m rozwoju ten najbar 

zi pierwiastek folkloru 
murzyńskiego przeszedł przez filtr 
dźwiękowy murzynćw północno-ama 
rykańskich, aż wreszcie uległ różno 
rodnej ewolucji i wpływom środowi 
ska białej rasy północnej Ameryki 
i przez Anglję dostał się i do nas. 
Próby przeszczepienia tego stylu u 
nas, dały wyniki dobrej imitacji, al- 
bowiem bezpretenejonalne te piosen 
| ki noszą stygmat sentymentu į humo 
ru i słucha się ich z pewnem zadowo 
leniem. 


Twórca zespołu ma doskonałą or 
ientację muzyc 
twórczej inw 
frazy melody: 


4, ma sporą dozę 
cji i jest zasobny we 
jne. Dlatego pioseni 
popularność 


e wykonawcy z Mieczysławem 
Foggiem i A Wysockim na 
vzele, Jeżeli w dodatku słucha się 


w środę 
w kinie 


„CASINO“ 
JAMES CAGNEY 


nowy niezwykły ta- 

lent komedjowy w naj- 

pogodniejszym filmie 
świata 


ini Ghłopcy 
Marynarze 


Wyśmienite LODY 
porcja 35 gr. 


i 
| 
|| Cukiernia „Z Ró DEO” 
| 


Zwracajcie uwagę na znak ochronny 
„Jasna Głowa” 


Dr. A.Oetker 


poa ana 


sodową i watlem czekoladowym 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 


1-75) 


JL 


— Tel. 209-87 i 13: 


EENT 


5: 


Z estrady helenowskiej 


tych produkcji w czasie upalncg 
wieczoru na powietrzu, to nie dziw 
nego, że chętnych do w 
wolnego od sadzy powietrz. 
y łatwo wpada 
ło się parę tysięcy. Kwi 
tet p, Władysława Dama może liczy * 
zędzie na powodzenie, gdyż wic 
adowolenie, jakie sprawia słu 
LON, Ma ewe zródło w vader 
mem ujęcia  niefrasobliwy 
piosenek, W sztuce cdtytrczej t 
zespohi należy podkreślić eubrelw 
ustosunkowawio dźwiękw do wyr 
we frazie melodyjnej, odbijające 
echie najlżojsz> odruchy nomio i 
nastroju z Bezpośrednią 3 
decznie przyjmowani  artvě 
wdzięczy 
sów 


F. Haipeyn. 


Dia 
ODCZYT „WOJTKA“ MALINOW- 
o 

18 lipca rb. 0 go- 
sali straży 
l it Listopada Nr, 4 ob 
„Wojłek* wygłosi dla 
azku legionistów, POW 
politycznych, d. fri 


kaji 
ów, zw: kawale 
rów 7 krzyża Virtuti Militari i Walecz= 
„Historja rewo- 


Tucjonizmu polski 


Członkowie wyżej wymienionych 
acji proszeni są o liczne i pun 
ktualne przybycie. 

Karty wstępu wydają sekre 
oraz w dzień odczytu przy w 
okazaniem legi i 


Harem w Kopenhadze 


Do Kopenhagi przybyi 
maharadža, który zwiedza 
wraz z cały 


rjaty 
za 


ści 


gi 
Europę 
m swym hareniem. Oczy 


jcie, że każde pubiiczne wystą- 
pienie nababa z jego 35 żouami — 
jedna ładniejsza od drugiej y 


wołuje powszechną sensacji 
maharadża jest hardzo uprzej, 
chętnie rozmawia z dziennika: 
Pisma kopenkaskie prawie codzieii- 
nie publikują wywiady z maharadżą, 

Zwiedzenie Europy będzie koszta 
walo maharadżę in kiego sporo 
piniędzy, ponieważ zamieszkuje on 
ze swą świtą i haremem naje gan 
tsze hotele. Dia podróży kolejo: 
wych maharadźa wynajał 4 wago- 
ry salonowe, Maharadża zamierzą 
obecnie pojechać do Skandynawii, 
stamtad do Hotandji, a dalej do Pa- 


ryža 


12 
ofwarcie = 


DZIŚ jadłodajni = 


CENTRALA 
WIECZNYCH 


ffa T a 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pornorska 15, 
Tel. 171-28. Fastać można od 
1.30—38. Lekcja 1 sł. 036—3 


f uopo i sprzet M 


Eae 
OKAZJA! do sprzedania las — 
parcela w Łagiewnikach 25 mi- 
nut drogi od piątki, £ł, 1.— za 
metr (5600 metrów). Wiadomość 


PIÓR 


| W EA 


| Ogłoszenia drobne 


Boara: amamus 


w Poligrafji, Piotrkowska 101. 


W$ŚZKI dziecięce, wyżymaczki 
po cenach przystępnych poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, 
sklep w podwórzu. 


PIECE na rozbiórkę majolikowe ij 
hiałe berlińskie do sprzedania. Sien | 
kiewicza 4, u dozorcy lub od 8.15 do 
8.45 rano. tel. 1 245—1 


DO SPRZEDANIA urządzona 
mleczarnia, przytem pokój z 
kuchenką. Wiadomość w adm. 


nin. pisma. 


il Różne 

| ersan = 
MŁODA kulturalna israel. z 
wyższem wykształceniem pozna 
pana przystojnego, zamożnego 
w celu matrymonjalnym. ©ferty 
ieanonimowe sub. „Blondynka 


Choroby zwierzat 


(Speojainość— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 p. p. 
Szczepienie i strzyże- 
nie psów 
Nawrot a, Il p. Pel. 175-77 
Ceny lecanioowa. 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


Żeromskiego 74 | 76 
tel. 129-88 


ledyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, zel. 141-22 


Widownia zabezp. od niepo- 
gody i chłodu. 
Prenumerafa 


40 prosty, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6—, 


TREPMAN 


035—2 | specjalista chorób wenerycanych, 
wych 


16.V1T 


CH. BARDYNI 
Jerzy MiNI MROKU 73 


i fachowy warsziat 
reperacyjny 


z | 
| 
l 
d 


Ę Uzdrowiska I betniska [| 
endi ZAW KIRA o. 


USTROŃ. Śląsk. Komfartowe poko 
je, ciepła i zimna woda. Blisko ba- 
senu, Kuchnia wykwintna. Ceny 
przystępne. Profesorowa Reinholdo- 
wa, willa „Neli”. 246—3 


Lokale | | 


POSZUKIWANE 3 pokoje u- 
meblowane w czystym domu, 
łazienką, telefonem, I lub H 
piętro w okolicy od Głównej do 
Przejazdu. Oferty sub. „Boz- 
dzietne małżeństwo“ do Biura 
Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska50 


W CENTRUM miasta jeden al- 
bo dwa pokoje ładnie urządzo- 
ne z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Adres w „Głosie Po- 
rannym* sub. „Wygodne“, 


FRONT 3 pok. z kuchnią, 


wszelk, 
wygodami (winda) do wynajęcia. 
Narutowicza 38. 1004 3 


REPRODUKCJA dokumentów: 


świadectw, dowodów  rzeczo- 
wych, listów, rysunków, matar 
ate. sposobem fotokopji. M. Ko- 
kotek, Piotrkowska 88. 


Dr. med. 


(órnych, moszopłeło! 


Zawadzka 6, sier. 23432 


przyjmuje od 8—13, 1—4 i 6—9 wiecz. 
W niedziele i święta od 8—1 pp. 


Dr. Wolfson 


powrócił 
Narutowicza Z, tel. (28-63 


przyjm. od g. 1—2 i od 5-7 


| NE WEEENITZSWISZOWNNE| 


Dziś i dni 
następnych! 


— „GŁOS PORANNY” — 1038 


Do akt. Nr. Km. 1075 | 35 | VIE 
OBWIESZCZENIE. 


w Łodzi, przy ul. 
Południowej 52 
chaniczna Dreszet 
odbędsie się publ 
chomości, a mianowicie: 
10 warsztatów tkackich mechanicz- 
nych f-my „Greenwood“ i 1 warszta- 
tu tkackiego mechanicznego f-my 

„Butler* i in. 
oszocowanych na łąceną sumę 

zł 2.200— 


Wł. A. Drezner 


kłóre można oglądać w dniu lieyta- 
cji w miejscu  spzze( p w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn, 25.6 35 r. 
Komornik (-) K. Sobolewski 
e 
Dr. med. 


H. Różaner 


Speejalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
1 moczopłciowych 
Narufowieza 9, II p., front 
TeL 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiecs. 


Dr, med. p 


M RONDSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmuje od 8—10-ej rano 
i od 4—7 wiece. 


l. LIPKOWICZ 


Rentgenolog 
ul. Kilińskiego 152 


powrócił 
godz. 9 —14 


== 160-82 gabinet 
Telefony: "2350-06 mieszk. 


Dr. med. 
NIEWIAŻSKI 


Speojalista chorób wenerycznych 
skórnych | seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


w” NARUTOWICZA 


parter, wejście przez bramę 


mie „Tkałnia Me- | Państwowe, 


Sr. 192 
i poleca codziennie 


znane se swej dobroci OBIADY 


Obsługa pierwszorzędna | 
Kuchnia wyśmienita ! 


, Reprezentacja 
najnowszych wiecznych 


PIÓR Dr. JUNGH'A 


BILANS SUROWY 


Banku Handlowego w Łodzi, Sp. Ake. 
na dzień 30 czerwca 1935 r. 

STAN CZYNNY: 1. Kasa, Bank Polski, P. K, O. Bankł 

bony Funduszu Inwestycyjnego Zł. 4.107.51; 2. Pa- 


sna licytacja re-|Piery wartościowe własne: a) pożyczki państwowe Zł. 42,391.72, 


b) papiery hipoteczne ZŁ. 1.441 —, e) akeje Zł. 99.718.01, razem 
Zł. 149.550.73; 3. Udziały i akcje w przedsiębiorstwaeh konsor- 


sagraniezne ZŁ 1.394.36; 6. Weksle zdyskontowane Zł. 10.620.783; 

. Raehunki bieżące: a) zabozpieczone Zł. 693.689,74, b) nieza- 
bezpieczone ZŁ 83.793.34, razem Zł. 117.483.08; 8. Nierucho- 
mości Zł. 8.367.005.94; 9. Różne rachunki Ki. 1.332.161.22; 
10. Koszty, różniee kursowe i t. p. Zł. 4.756.082.82; 11, Oddziały 
Zł. 264.649.42; Suma bilansowa Zł. 18.961.300.08, 

STAN BIERNY: 1. Kapitały własne: a) zakładowy Zł 
5.000.000.—ę b) fandusz amortyzacyjny Zł. 1.280.290.86, razem 
ZR. 6.280.290.86; 2. Rachunek wierzycieli w myśl układu Zł, 
129.286.58; 3. Rachunek subskrypcji akeyj VI emisji Zł, 3.407.819,94; 
4. Rachunki bieżące (salda kredytowe) Zł. 29.607,05; 5. Banki 
krajowe Zł. 135.000.—; 6, Banki zagraniczne Zł, 5.195.278,96; 
T. Różne rachunki Zł. 65.908.66; 8, Procenty, prowizje i różne 
zyski Zł 3.453.459.56; 9. Oddziały Zł. 264,649,423; Suma bilan- 
sowa Zł. 18.961.300.03, 

Zabezpieczenia hipoteczne 
ZŁ 4.428.000,—; 

Gwarancje Zł. 8.000.—; Inkaso Zł, 84,749.60. 
9000608320260500 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


s horób wenszycznych, 

lalnych I skórnych 

Gabinet Roentgeno- i światłoleczniezy 

PIOTRKOWSKA 70. Tel, 181.83 

Przyjmuje od 8.80 do 10.30 vano, où 

19] do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiecn 
w niadziełe | dwlęta ad 10—I 


|in ZŁ. 3.237.906.59; 4. Banki krajowe Zł, 387.63; 5. Banki 


na nieruchomościach Banko 


b 

NSS Por 
IAB FARMACEUTYCZNE „POLLABOR* WARSZAWA 
pa OLC AOR WARSZA WA 
Dr, med. 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 
Gaglelnianą 11 tel 238-02 
Choroby a roze: moowo- 
płolowe | akórne 
Prsyjmaje od 8—12 4—0 w. 
w nieda i święta od 9 do 1 po pa 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 


DOKTÓR 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie 

front, I p. 


Traugutla 9, ortae 


prayjmuje panów od8—11 1 od 6—9 w 
w niedz. i Święta od 9—18.30 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6-9 w. 


pozyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedatole i święta od 9—12 


Punktualna dostawa do mis 
szkań prywatnych. 589—1 


Dziś premiera! 


Potężny dramat, osnuty na tle najaktualniejszych zagadnień współczesnego życia w filmie p. 4 


Karjera Anny Carver 


W rolach głównych: FAY WRAY i GENE RAYMOND 
Pocz. seansów o 5.30, w soboty o 4, w niedziele o godz. 2-ej : 
Następny program: Markiza Yorisaka. W rolach głównych: Annabella, Charles Boyer i Inkiszyniew 


Harry Baur 


Annabella, Richard William 
przyszynili się do powstania gigantycznego arcy- 
dzieła ilustrującego tycie Rosji przedrowolucyjnej 


MOSKIEWSKIE NOCE 


Następny program: „Kwiaciarka z Prateru'* 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w bodai zł. 4.60, za odnoszenie — 


zagranicą — zł. s— 


Bękopisów redakcja nie zwraca. 


Początek w dni powsz. o 


Dgłoszenia 


redakcyjnym zł. 


Na I seans i poranki miejsca po 54 gr. 
4, w sob, i niedzielę o 12 


ta wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpaltk i-sza strona 2 zł; Reklamy tekaten: 


1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez mastrzetenia miejscu 


50 gr, nekrolog 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 ge. Drobne t5 gs. za wyraz, najmniejase ogłoszenie mł. 1,5) 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsse zł. 1.20. Ogloszenia saręcsynowe i zaślubinowe 12 sl, Ogło 
szenia zamiejscowe obliczane są o 500% drożej, firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lab fantas. dodatk 


Eu 


Ogłoszenia dwukołor. o 50//) drożej. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Že Wydawnictwo „ Prasa, wydawnicza sp. z ogr. odp. Mugen jusz Kronman. W drukarni własnej Płotrkawska 101 


